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KUPON nr 16
Sponsorami nagród „nadzień 
dobry” są dziś dwa czynne od 

kilku dni działy Domu Handlo­
wego przy Floriańskiej.

Na naklejone na kartki kupony 
czekamy do 12 września.

A koszulkę Radia M ERKURY  
wylosowała pani Alicja STEFAŃSKA  
Z Krotoszyna. Gratulujemy, nagroda  

czeka w  redakcji.
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Z u m ie ję tn o ś c ią  o b s łu g i to k a r k i
Inf.: Dział Osobowy, 
ul. Sienkiewicza 2 a, KROTOSZYN. 
Telefon: 525-53 (wewn. 16) 
lub 570-54.
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Z w y c z a jn y -
n ie z w y c z a jn y

Rafał słabnie. Sytuacja staje 
się dramatyczna, wydaje się, że nie 
ma ratunku. W pewnej chwili do 
grupy ludzi zebranych wokół miej­
sca wypadku podchodzi mężczy­
zna w slipach. Damian, widząc go, 
krzyczy:
- Niech pan ratuje m ojego braci­

szka!!!

-  s t r .  3  -

Z e  ś c ią g ą  p o  
p o d r ę c z n ik i

Do klasy pierwszej wydaw­
nictwa proponują aż pięć różnych 
kompletów książek. Nie ma się 
więc co dziwić podirytowanym ro­
dzicom pierwszaków, którzy wła­
śnie wybrali się ze swymi pocie­
chami na wspólne, jakże ważne, 
szkolne zakupy. Na który zestaw 
podręczników się zdecydować? 
Najtańszy? Najbardziej kolorowy? 
A może poczekać, aż pani poda po­
trzebne tytuły...?

-  s t r .  5  -

A n i p r z e je c h a ć ,  
a n i p r z e jś ć
Wrzosowa właściwie nie 

jest ulicą, a kilkudziesięciocen- 
tymetrowej głębokości wykopem. 
Po jego obu stronach ułożono coś, 
co będzie kiedyś krawężnikiem. 
Wszędzie piach. Ani przejechać, 
ani przejść. Pod niektórymi doma­
mi kawałki drewnianej „podłogi” ze 
starych palet.

-  s t r .  8 / 9  -

P o m o - s o n d a
Ja wyeliminowałbym takie 

gazety z rynku, zresztą każdy może 
zaprotestować przeciw sprzedawa­
niu gazet pornograficznych - ku­
pując prasę w kioskach nie mają­
cych takich pism erotycznych - do 
czego zachęcam.

-  s t r .  1 6  -

P e c h o w y  b lo k
Kto i dlaczego podpalił 

wycieraczki? Jak dostał się do blo­
ku, który był zamknięty? Czy był to 
jego lokator?

-  s t r .  4  -
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Fot. "Rzecz" Pawlik
ALE GRZYB!!! Tego grzyba-olbrzyma, ważącego 900 g, znalazł w podkrotoszyńskim lesie jeden z 
mieszkańców naszego miasta.

S p a d e k  p o  w o j s k u
Budynki, które miasto otrzymało „w spadku” po zlikwidowanej jednost­

ce wojskowej, przekazano nowym gospodarzom. Są nimi: Krotoszyński 
Ośrodek Kultury, Ośrodek Sportu i Rekreacji, Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej oraz Zakład Energetyki Cieplnej.

Wkrótce gmina ogłosi przetarg na sprzedaż dawnej żołnierskiej 
stołówki. Po podzieleniu na 2,5 do 5 -hektarowe działki sprzedana zostanie 
też ziemia przy ul. Ostrowskiej, dawniej należąca do jednostki wojskowej. 
W planach jeszcze jedna transakcja, również związana ze „spadkiem”.

Po remoncie, jakiego w ymaga budynek, w którym mieściło się 
dawne kasyno wojskowe, przeprowadzi się tam Krotoszyński Ośrodek 
Kultury. Jego starą siedzibę przy Małym Rynku zamierzała kupić Po­
wszechna Kasa Oszczędności, jednak w ycofaia się z planowanej transak­
cji, wobec czego budynek KOK sprzedany zostanie w drodze bezprzetargo- 
wej.
___________________________ __ ______________________________________ «

Lekarz oskarżony

Mieszkać 
u siebie
Zarząd Miasta postanowił 

sprzedać kolejnych 200 mieszkań 
w budynkach komunalnych. Do 
tej pory z możliwości wykupie­
nia lokali na własność (na wa­
runkach ustalonych przed dwoma 
laty odpowiednią uchwałą Rady 
Miejskiej) skorzystało pięćdzie­
sięciu najemców. To niewiele, 
bowiem mieszkań komunalnych 
mamy w naszym mieście około

K l l Y M I N A Ł K I
Gwałty, kradzieże, włamania, napad z użyciem gazu - takie 
zdarzenia zarejestrowano ostatnio w rejonie Krotoszyna.

Odnotowano dw a gwałty na 
cobietach pozostających pod 
wpływem alkoholu. Pierwszy 

zdarzył się w parku miejskim około 
czwartej nad ranem, kiedy to sa­
motną uczestniczkę letniej zaba­
w y w ogródku gastronom icznym  
„Społem” PSS obezwładniło, a po­
tem zgwałciło dwóch mężczyzn. 
Spłoszeni przez niespodziewanych 
przechodniów, gwałciciele zbiegli, 
lecz wkrótce zostali ujęci. Drugie 
zdarzenie miało miejsce w okoli­
cach k ro to szy ń sk ie g o  dep taku , 
gdzie około godziny 23.00 do 
kobiety podszedł mężczyzna, prze­
wrócił ją  na trawnik, zdarł z niej 
garderobę i zgw ałcił. Śledztw o w 
toku.

Próbę kradzieży niezabezpie­
czonego roweru spod sklepu spo­
żywczego przy ul. Sienkiewicza 
uderemniła sprawna jego właści­
cielka, k tó ra  p od ję ła  pościg  za 
sprawcą, zakończony jego ujęciem 
i odzyskaniem roweru. Bez proble­
mów natomiast skradziono w go­

dzinach nocnych z posesji przy ul. 
Wiejskiej rower wartości 700 zł.

W środku dnia z mieszkania przy 
ul. Zdunowskiej skradziono grę te­
lewizyjną wraz z osprzętem warto­
ści 300 zł. A z fiata 126p, również 
w biały dzień, zniknęły radioodtwa­
rzacz i kasę ta magnetofonowa, wszy­
stko wartości 440 zł.

Napad „z gazem w ręku” zda­
rzył się na terenie Stacji Paliw przy 
ul. Zdunowskiej około 4.30 nad ra­
nem. Do pracownika stacji podszedł 
mężczyzna w czarnej kominiarce na 
głowie, próbując go obezwładnić za 
pomocą gazu łzawiącego. W w y­
niku alarmu, wszczętego przez po­
krzywdzonego, sprawca zbiegł, ale 
po penetracji okolic przez policję 
został ujęty.

Na terenie ogródków działko­
wych w miejscowości Staniew ujaw­
niono nielegalną plantację maku. 
Rośliny po wyrwaniu komisyjnie 
zniszczono, a wobec właściciela 
działki wszczęte będzie postępow a­
nie karne.

(boy)

Proponuję w yjrzeć przez 
okno redakcji. Cała ulica Sienkiewi­
cza jest zablokowana przez samocho­
dy jadące w stronę Mickiewicza. Moim 
zdaniem, dzieje się tak dlatego, że Sło­
dow a jest teraz ulicą jednokierunko­
wą i nie można w nią skręcić z Sien­
kiewicza. Dobrze byłoby, gdyby oso­
by odpow iedzialne za organizację 
ruchu w mieście poobserwowały tro­
chę ten bałagan i podjęły odpowiednie 
kroki.

Henryk Kaj

Kto ma pomysł?
Zarząd Gminy postanow ił nie przedłużać umów dzierżawczych z właści­

cielami kiosków handlowych przy ul. Piastowskiej (obok parku) i ogłosić 
konkurs ofert na zagospodarowanie tego terenu ogrodem letnim i kawiaren­
ką.

(r) .
Do Sądu Rejonowego w Krotoszynie prokurator skierował 
akt oskarżenia przeciwko lekarzowi podejrzanemu o przyjęcie 
łapówki.
N a  oddziale chirurgicznym szpitala w Koźminie dłuższy już czas przebywa­
ła pacjentka. Gdy ordynator zdecydował o wypisaniu kobiety do domu, 
dwie córki chorej udały się do lekarza z prośbą o pozostawienie matki na 
oddziale, gdyż nadal źle się czuła i - ich zdaniem - wymagała dalszej 
opieki lekarskiej. Jako „poparcie" prośby przekazały kopertę, w której 
znajdowało się 500 tysięcy starych złotych. Po przyjęciu koperty lekarz zmienił 
decyzję (o czym świadczy dokumentacja szpitalna), nie wiedząc jednak, że 
siostry spisały wcześniej numer przekazanego mu „w prezencie” banknotu.

Owręczeniu go kobiety poinform owały dyrekcję szpitala i policję. K il­
ka godzin później trefny banknot rzeczywiście znaleziono u Ordynatora 
oddziału chirurgicznego. Lekarz nie przyznał się jednak do przyjęcia koper­
ty. Oskarżonemu grozi kara pozbawienia wolności od 6 miesięcy do 5 lat. 
Aktem oskarżenia za „wręczenie korzyści majątkowej” objęto też obydwie 
kobiety.

(boy)

T y l k o  k o n i  ż a l . . .
Uprawiamy więcej zbóż, hodujemy więcej świń, mamy prawie 
tyle ciągników w przeliczeniu na 10 ha co Duńczycy i Holendrzy 
- tak najkrócej podsumować można wyniki zakończonego 
niedawno spisu rolnego w naszej gminie - pierwszego od ośmiu 
lat.

Zdecydowanie spadły akcje popularnych poznańskich pyrek! Sadzi­
my ich znacznie mniej, co wiąże się ze zmianą sposobu żywienia trzody 
chlewnej. Więcej niż trzy czwarte upraw  to zboża, głównie pszenica.

Pogłowie bydła w stosunku do roku 1988 nieznacznie się zmniejszyło, 
wzrosła za to mocno liczba hodowanych przez rolników świń. Coraz 
więcej gospodarstw nastawia się na produkcję mleka.

Bardzo rzadko spotkać m ożna dziś ha wsiach konie, a jeśli już, to te 
hodow ane z czystej sympatii. Z a to ich m echaniczni następcy występują 
prawie w  takich ilościach jak  w krajach z bardzo wysoko rozwiniętym 
rolnictwem - Danii i Holandii. Przybyło nam ciągników i kombajnów, 
także ziemniaczanych i buraczanych. Cóż, wprawdzie konie mechaniczne 
są zdecydowanie mniej sympatyczne od poczciwych karych i gniadych, ale 
jakże silne i pomocne.

(er)

Władze się polubiły
Na zaproszenie burmistrza niemieckiego Dierdorfu w dniach 29 lipca - 2 sierpnia przebywali w 
tym mieście przewodniczący Rady Miejskiej i burmistrz Krotoszyna.

P rzypom inam y, że od siedem­
nastu lat M artin Butzer Gymnasium 
w Dierdorfie współpracuje z 
krotoszyńskim  Liceum  O gólno­
kształcącym, dzięki czemu poznała 
i zaprzyjaźniła  się spora g rupa 
mieszkańców obu miast. Typowy 
to przykład serdecznych związków, 
które narodziły się spontanicznie, 
bez uprzednich ustaleń i uzgodnień

lokalnych władz. M ieszkańcy Dier­
dorfu w minionych latach systema­
tycznie pom agali i naszemu LO, i 
w ielu k ro toszyńsk im  rodzinom . 
Szkoły średnie w obu miastach pro­
wadziły wymianę młodzieży.

Wolę poszerzenia dotychcza­
sowych kontaktów wyraził bur­
mistrz Dierdorfu w czerwcu w K ro­
toszynie, na uroczystej sesji Rady

Miejskiej. Podczas pobytu przedsta­
w ic ie li w ładz  lo k a ln y ch  naszego 
miasta w Niemczech - temat konty­
nuowano. Najprawdopodobniej Dier- 
dorf dołączy w przyszłym roku do 
g ro n a  o fic ja ln y ch  za g ran icznych  
partnerów Krotoszyna, a współpraca 
obu miast poszerzona zostanie o inne 
niż oświata dziedziny życia lokalnych 
społeczności.

(r)

PIERWSZA PO WAKACJACH
Na dzisiaj, czyli czwartek 22 sierpnia, zwołano - po przerwie wakacyjnej - obrady Rady Miejskiej 
Krotoszyna. Porządek sesji przewiduje przedstawienie radnym informacji o przygotowaniach do 
nowego roku szkolnego, o pracy Zarządu Miejsko-Gminnego Związku Ochotniczych Straży Pożar­
nych w Krotoszynie oraz z wykonania budżetu za I półrocze 1996 roku.

W Związku z niespodziewanym wzrostem ko­
sztów budowy krytej pływalni, czego nie 
przewidzieli w swych wyliczeniach pro­

jektanci (jak się okazało, nie do końca zoriento­
wani w aktualnych cenach rynkowych materiałów 
budowlanych; ponadto powierzchnię obiektu trze­
ba było powiększyć o ponad tysiąc metrów, bo­
wiem w międzyczasie wprowadzono nowe prze­
pisy dotyczące przystosowania go dla niepełno­

sprawnych), przygotowano drugą, tańszą wersję 
kosztorysu. Nowy projekt zostanie przedstawio­
ny radnym do akceptacji na dzisiejszej sesji.
Na posiedzeniu podjęte zostaną też uchwały: 

zmieniająca ustalenia o opłatach za przedszkola oraz 
odpłatność personelu za korzystanie z posiłków w 
tych placówkach; wprowadzająca zmiany w budże­
cie; obniżająca średnią cenę skupu żyta dla celów 
podatku rolnego.

(aj)

Rzecz
Krotoszyńska 2
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N I E C H  P A N  R A T U J E  
M O J E G O  B R A C I S Z K A ! ! !

Piątek. Jeden ze zwyczajnych lipcowych dni. 
Osiedle Korczaka. Dwaj bracia: ośmioletni Da­
mian i jedenastoletni Rafał, siedzą na krawężni­
ku. Przyjeżdża beczkowóz wywożący nieczy­
stości. Zaciekawieni chłopcy podchodzą bliżej. 
Obserwują jak pracownik otwiera studzienki ka­
nalizacyjne i wkłada wąż do jednej z nich. Męż­
czyzna prosi, żeby odeszli, po czym sam oddala się 
na moment, by uruchomić pompę. - Brat mi 
wpadł, brat mi wpadł! - rozlega się raptem krzyk 
dziecka.

Wołanie chłopca i młodego pra­
cownika słyszy przechodząca 
obok mieszkanka jednego z 

bloków. Zawraca. W raz z mężczyzną 
próbuje ratować chłopca, który 
bijąc rękom a utrzymuje się na 
powierzchni. W puszczają do kanału 
metalowy pręt.

- Chłopcu udało się go zła ­
pać. Powoli zaczęliśmy wyciągać  
dziecko z kanału - wspomina ko ­
bieta. - Trzy razy próbowaliśmy, ale 
zawsze się ześlizgiwał. Rafał słab­
nie. Sytuacja staje się dramatyczna. 
Wydaje się, że nie ma ratunku.
W pewnej chwili do grupy ludzi 
zebranych w okół m iejca w ypadku 
podchodzi mężczyzna w slipach. Da­
mian widząc go krzyczy: - Niech pan  
ratuje mojego braciszka!!! M ężczy­
zna zagłębia się w otworze. Prosi o 
łańcuch znajdujący się przy beczko­
wozie. Z  jego pomocą udaje się po 
chw ili w ydostać Rafała. Ręce ma 
obw iązane łańcuchem . Przyjeżdża 
k are tk a , straż , p o lic ja . Z ab ie ra ją  
chłopca do szpitala.

Stanisław Konieczny ma 53 lata. 
Jest rencistą. To on uratował 
Rafała. Mówi, że akurat przyje­

chał z targu i usłyszał od ludzi, że

chłopiec topi się w kanale. Najpierw 
pom yślał, że to m oże jego  w nuk. 
Rozbierał się po drodze.
- W kanale stanąłem  na czymś twar­

dym, ale nogi m iałem zanurzone w 
nieczystościach. Chłopiec był przy­
tomny, krzyczał przeokropnie - rela­
cjonuje pan Konieczny. - Związałem  
mu ręce łańcuchem. Nie było czasu 
na myślenie, trzeba było działać szyb­
ko.

Po wyciągnięciu chłopca pan 
Stanisław  został w kanale. Z apo­
mniano o nim. Sam m usiał się w y­
dostać. - Chłopiec leżał na trawniku. 
Zaraz do niego podbiegłem. Wie 
pani, w gaciach, wysmarowany nie­
czystościami. Chciałem mu wyczy­
ścić usta, bo jestem  po  kursie ra­
towników, ale ktoś powiedział, ze le­
karz ju ż  się nim zajmuje - opow ia­
da.

Na moje pytanie, czy nie miał 
żadnych zaham ow ań przed w ej­
ściem do studzienki kanalizacyjnej, 
odpowiada: - Nie. Ja  byłem zdecydo­
wany w tym pływać. Udzieliłbym p o ­
m ocy każdemu człowiekowi.
W 1965 roku, będąc w wojsku w 

Bydgoszczy, pan Stanisław uratował 
tonącego w basenie człow ieka. 
Więc to już drugi raz ocalił ludzkie 
życie.

N a zakończenie rozmowy usły­
szałam: - Wie pani... tego dnia, na 
wieczór, ja k  było ju ż  po  wszystkim, 
to byłem wewnątrz-taki... zadowolo­
ny, że mogłem pomóc.

Odwiedziłam państw a Z. - ro­
dziców chłopców. Zamierzałam 
porozmawiać z Rafałem i Da­

mianem. Nie zastałam ich w domu, 
wyjechali do babci.

- Tego dnia mieliśmy iść  na targ. 
C hłopcy wyszli m ówiąc, że idą do 
kolegi. Mieli szybko w rócić - mówi

m atka. - Po pó łgodzin ie  p rzyb ieg ł 
młodszy. Nie m ógł mówić. Krzyczał. 
Domyśliłam się, że coś się stało. W  
końcu powiedział, że R afa ł wpadł do 
kanału.

Idąc na miejsce wypadku pani 
Z. rozm inęła się z karetką w iozącą 
Rafała. W szpitalu czekała prze­
szło godzinę. Chłopak m iał kłopoty 
z oddychaniem , w ym iotow ał. Z ła­
mań nie stwierdzono, tylko potłucze­
nia. W  szpitalu spędził jedenaście dni 
- nękały go ból głowy, wymioty i 
biegunka, miał wysokie ciśnienie - ty­
pow e zatrucie organizm u. Leżał 
podłączony do kroplówek, dosta­
wał zastrzyki.

- Nie m ógł nic jeść, nawet cytru­
sów, bo zaraz wym iotow ał - mówi 
ojciec.

- Tylko dieta: ryż na wodzie,

Żadnych tłuszczów - dodaje matka. - 
Teraz je s t ju ż  lepiej, pow oli zaczyna  
je ść  wszystko.

Pytałam, czy Rafał mówił coś na 
temat wypadku. Okazuje się, że chło­
piec nic nie pamięta: ani momentu

upadku, ani akcji ratowniczej. Przy­
pomina sobie tylko szpital. W e­
dług relacji D am iana - w pew nym  
momencie stojący obok studzienki 
Rafał cofnął się nieco i wpadł do niej.
- Syn nie je s t zadowolony, gdy przy­
pom ina mu się wypadek - mówi mat­
ka. - W ogóle zrobił się teraz taki ner­
wowy.

Państwo Z. zastanawiają się, 
co będzie, gdy  ch łopcy  pó jdą  do 
szkoły. Boją się reakcji kolegów.

- Przegoniliśmy w szpitalu taką 
grupę z osiedla - mówią rodzice.

- N iby przyszli w odwiedziny, a 
się  z niego w yśm iew ali, nazyw ali 
szambonurkiem...

Rozmawiamy o chłopcach. Ro­
dzice twierdzą, że Damian i Rafał są 
bardzo zżyci ze sobą. Nie wiado­
mo, co by się stało, gdyby bracia nie 
wyszli razem. Być może nikt by n i­
czego nie zauważył. To krzyk Damia­
na zwrócił uwagę traktorzysty w łą­
czającego pom pę i przechodzącej 
kobiety. Młodszy chłopiec pomagał 
ratować brata - ciągnął łańcuch, nie 
odszedł z miejsca w ypadku, do­
póki nie uratowano Rafała.

- Przybiegł do dom u brudny i 
zapłakany. Zaraz klęknął do obrazu 
i głośno m odlił się: „Matko Boska, 
ratuj m i braciszka" - mówi ojciec. 
Rodzice zgodnie stw ierdzają, że 
Rafał żyje tylko dzięki panu Stasio­
wi i kobiecie, która pierwsza usły­
szała krzyki Damiana.

W  k ó ł m iejsca w ypadku 
zebrała się grupa ludzi, 
w tym wielu młodych, 

ale jakoś nikt nie kw apił się wejść do 
kanału. Mimo to cała historia skoń­
czyła się szczęśliwie. Żyją wśród 
nas zwyczajni-niezwyczajni, ludzie 
wrażliwi na krzywdę drugiego czło­
wieka, gotow i zawsze i w każdych 
warunkach przyjść z pomocą. Ludzie 
tacy jak Stanisław Konieczny - bo 
to tylko dzięki jego poświęceniu Ra­
fał żyje.

Monika Menzfeld

Fot. „Rzecz" - M. Pawlik
Zwyczajny-niezwyczajny- - Stanisław Konieczny

Wybudowany swego czasu przez krotoszyńską „Ceramikę”, 
początkowo jako letnia kawierenka, a potem przerobiony na 
obiekt całorocznego użytku, „Relax” na Błoniach od początku 
roku stoi bezpańsko.

R E L A X
w prywatne ręce?

A przecież bywało, że pękał 
w szwach podczas dyskotek. Mi­
nęły te czasy. Może jednak nie 
bezpowrotnie. Zarząd Miasta i 
Gminy rozważa bowiem oferty 
zakupu tego lokalu, które wpły­
nęły do UMiG w Krotoszynie.

Budynek, pięknie położony 
hiż przy Jeziorze Odrzykowskim, 
*9 nie tylko dawny „Relax” na 
Piętrze. Parter w dużej części zaj- 
nwjc magazyn OSiR-u, mieszczą 
się tu też biura Polskiego Związ­
ku Wędkarskiego i jedno małe 
■mieszkanie.

Jeśli część budynku zostanie 
odsprzedana, kawiarenka na pię­
trze odżyje. A cieszyć się powin­
na zainteresowaniem, bo przecież 
imprez na Błoniach coraz więcej. 
Poza tym teren ten pozostaje ulu­
bionym miejscem wędkarzy, za­
kochanych, spacerowiczów, a w 
czasie mroźnej zimy - łyżwiarzy.

Zaniepokojonym donosimy, 
że cały staw pozostanie nadal do­
stępny wszystkim mieszkańcom 
miasta i wędkarzy. Bo przecież to 
jedyny na „krotoszyńskiej pusty­
ni” duży zbiornik wodny.

(j°<)

„Komórki” do wynajęcia
Z lekkim opóźnieniem, po naszej - jak się okazało - nieco 
przedwczesnej zapowiedzi otwarcia wyremontowanego pawilonu 
przy ul. Floriańskiej, wznowił swą działalność po latach zamknięcia 
krotoszyński „handlowiec’.

sierpnia po godz. 10.00 ruszyła 
część spożywcza Domu Handlo­
wego, czyli prawa część parteru, 

wydzierżawiona przez hurtownię „Star” z 
Poznania. Kierownik tego działu - Sławomi­
ra BEISERT - zapewnia, że ceny towarów 
są atrakcyjne i że od czasu do czasu klienci 
mogą liczyć na niespodzianki w ramach pro­
mocji danego asortymentu. Na co dzień 
„spożywczy” czynny będzie na początku w 
godz. 6.00-20.00, później może nawet dłu­
żej. Dział będzie otwarty również w niedzie­
le.

Pozostałą część najniższej kondygnacji 
zajmuje dział z chemią gospodarczą, ko­
smetykami i artykułami gospodarstwa do­
mowego (uruchomiony w sobotę, 17 sierp­

nia), którym zawiaduje poznańskie Przedsiębior­
stwo „Taf’ Sp. z o.o., a nie - jak ostatnio 
podaliśmy, za co przepraszamy - firma „Star”. 
„Taf’ zaproponował klientom w pierwszych 
dniach po otwarciu działu interesującą promo­
cję sprzedawanych wyrobów, którą ma zamiar 
wznawiać od czasu do czasu, o czym zapew­
niła nas Danuta GRZEGORZEWSKA, kierow­
niczka sklepu. Dział ma być otwarty w godzi­
nach 10.00-20.00, ale - w zależności od potrzeb 
klientów - godziny te mogą ulec zmianie.

Pierwsze i drugie piętro „handlowca” wzno­
wi działalność w późniejszym terminie. Infor­
mujemy przy okazji, że na ostatnim piętrze 
Domu Handlowego są jeszcze wolne sektory do 
wynajęcia.

(i)

Rzecz
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S z c z e n i a c k i
w y b r y k ?

Nocą z 4 na 5 sierpnia, około 3.00 nad ranem, ktoś umyślnie 
podpala wycieraczki przy mieszkaniu starszej pani w bloku na 
jednym z krotoszyńskich osiedli. Na szczęście ogień zostaje 
zauważony. Aż strach pomyśleć, co by się stało, gdyby zapaliły się 
instalacje elektryczna i gazowa lub gdyby ogień rozprzestrzenił 
się w mieszkaniu. Jak nazwać to zdarzenie - szczeniackim 
wybrykiem czy aktem ludzkiej nienawiści?

Fot. "Rzecz"- M. Pawlik  
Zniszczone drzwi

M ówi kob ieta  z trzec ieg o  
piętra:
- Do syna przyszli ko­ledzy. Grali w karty i słuchali 

muzyki. Około godziny trze­
ciej zeszli na dół. Zobaczyli, 
że przed jednym z mieszkań 
pali się wycieraczka. Zgasi­
li ogień i wyrzucili wycieracz­
kę przed blok. Nie minęło pół 
godziny, gdy znów poczuli 
zapach spalenizny. Kiedy 
wyjrzeli na klatkę schodową, 
zauważyli kłęby dymu. Ze 
zmoczonymi ręcznikami na 
twarzy zbiegli na parter. Za­
uważyli płomienie. 'Uderzali 
w drzwi starszej pani, by ją 
obudzić. Ja sama wołałam 
z okna, aby któryś z przecho­
dniów zadzwonił po straż po­
żarną.
S ą s ia d k a  s ta rs z e j pani:
- Ktoś zapukał do drzwi. 
Wstał syn i wyjrzał na kory­
tarz. Zobaczył ogień. Obu­
dził mnie i szybko sam za­
czął gasić ogień. Paliły się 
wycieraczki, u sąsiadki za­
jęły się już drzwi i przewody 
telewizji kablowej.

S ta rsz a  pani nie ch c ia ła  
rozm aw iać o zdarzen iu . B ar­
dzo  się  w y s traszy ła . Nie ro­
zum ie, d laczeg o  p a d ła  ofiarą  
tak iego  czynu.
- To łobuzy, dlaczego ona, 
przecież to taka spokojna ko­
bieta - mówi kilka dni po z d a ­
rz e n iu  m ie s z k a n k a  in n e g o  
bloku. W szyscy s ą  zgodni co 
do teg o , że  s ta rs z a  pani n ig­
dy nikom u nic nie zrob iła  i 
w niczym  nie zaw iniła. D la­
c z e g o  jej s ię  to przytrafiło? 
Nie potrafią odpow iedzieć.

Pechow y  to blok. C z ęste  
aw an tu ry , a  p rzy  tym  in te r­
w encje  policji. G iną row ery z 
piwnicy, w tajem niczy sp o só b  
w ypada sz y b a  z okna n a  klat­
c e  s c h o d o w e j , z b lo k o w ej 
skrzynki zn ikają  listy.

Kto i d la c z e g o  podpalił 
w ycieraczki? Ja k  d o s ta ł się  
do zam kn ię tego  bloku? Czy 
był to jego lokator? Nie p o tra ­
fią n a  nie odpow iedzieć  z m ę ­
czeni dziwnymi zdarzen iam i 
i tro ch ę  zalękn ien i lokatorzy 
p ech o w e g o  bloku.

(pad)

Poprowadzą po górach
Do kadry programowej Polskiego 

Towarzystwa Turystyczno-Krajoznawczego zali­
cza się przede wszystkim przewodników i przo­
downików turystycznych.

Kandydatom na przodowników górskich stawia 
się wysokie wymagania. M uszą doskonale znać góry i d o ­
tyczące gór publikacje, dysponow ać szeroką w iedzą z 
zakresu architektury i historii, kochać piesze wędrówki po 
szlakach, cieszyć się dobrym  zdrowiem. Na kursy przyj­
mowani są turyści doświadczeni, posiadający już odznakę 
turystyki górskiej w stopniu małym złotym.

Szkolenie na takim kursie jest atrakcyjne, chociaż 
dość męczące, o czym mogli przekonać się uczestnicy 
tegorocznego kursu wakacyjnego, wśród nich pięciu kro- 
toszynian - turystów i działaczy PTTK i PTSM. W  tego­
rocznym kursie, zorganizowanym w Kłodzku przez K ura­
torium O światy w Jeleniej Górze i Komisję Turystyki

Górskiej przy Zarządzie Głównym PTTK, uczestniczy­
ło dw adzieścia osób z całej Polski.

Pokonali oni wiele kilometrów trudnej, trzytygo­
dniowej trasy, która prowadziła przez ważniejsze pasma 
Sudetów (także po stronie czeskiej). W ędrowali w 
niełatwych warunkach atmosferycznych - prawie ciągle 
w deszczu.

W szyscy krotoszynianie zdali egzam in i uzyskali 
uprawnienia przodow nika górskiego na Sudety. N ow y­
m i przodow nikam i sudeckimi zostali: Beata Antczak, 
R om ana Z m yślona, A leksander Jan iak , W ładysław  
Szymczyk i Adam Zdunek. Wszyscy są nauczycielami 
i popularyzatorami turystyki szkolnej.

N ow ym  przodownikom życzę dobrych w yni­
ków w pracy turystyczno-krajoznawczej oraz wielu 
miłych wrażeń na górskich (i innych) trasach.

Józef Zdunek

Wybory do Izby Rolniczej

Po co rolnikom 
samorząd

Czy Izba Rolnicza stanie się autentycznym partnerem i 
rzecznikiem interesów rolników, czy też kolejną, niewiele 
znaczącą organizacją? Odpowiedź na to pytanie zależy przede 
wszystkim od samych rolników - od tego, kogo zaproponują i kogo 
wybiorą na swych reprezentantów. A wybory do Wojewódzkiej 
Izby Rolniczej już 29 września.

Izba Rolnicza, czyli rolniczy samorząd, powstanie na mocy ustawy z 
14 grudnia 1995. Jej najważniejsze zadania i uprawnienia to: reprezen­
towanie interesów rolników wobec w ładz administracyjnych i samorządo­
wych (w tym także tworzenie i opiniowanie przepisów prawa), prowadze­
nie działań na rzecz tworzenia rynku rolnego oraz na rzecz rozwoju wsi i 
rolnictwa, zabieganie o poprawę jakości produktów  rolnych i promowanie 
ich eksportu, analizowanie kosztów i opłacalności produkcji rolnej, prowa­
dzenie doradztwa i szkoleń.

Do Izby Rolniczej należeć będą z m ocy prawa wszyscy rolnicy płacący 
podatek rolny lub dochodowy, inni użytkownicy gruntów płacący te po ­
datki, członkowie rolniczych spółdzielni produkcyjnych posiadający wkłady 
gruntowe. Gmina Krotoszyn stanowić będzie jeden okręg wyborczy, w 
którym do Izby Wojewódzkiej wybrane zostaną dwie osoby (gminy, w których 
powierzchnia użytków rolnych nie przekracza 4 tys. ha, będą miały w Izbie 
Wojewódzkiej tylko jednego reprezentanta). W skład Izby W ojewódzkiej w 
Kaliszu wejdzie ponad stu rolników. W szystkie izby wojewódzkie utworzą 
Krajową Radę Izb Rolniczych.

Kandydat do IR musi uzyskać poparcie pisemne przynajmniej pięćdzie­
sięciu osób. Zgłoszenia kandydatów przyjmować będzie okręgow a (gmin­
na) komisja wyborcza najpóźniej do dwudziestego dnia przed wyborami. 
W ybory będą ważne, jeśli weźmie w nich udział co najmniej 20% uprawnio­
nych do głosowania. We wszystkich wioskach gminy Krotoszyn odbędą 
się już  wkrótce zebrania informacyjne na temat wyborów do Izby Rolniczej.

LISTY DO 
RZECZY. . .

Odwiedzić groby
Na cmentarzu przy Raszkowskiej jest 

poległych nieznanych żołnierzy - powstała po I wojnie światowej. 
Jakiś czas temu oczyszczano i pomalowano obwódki grobów i 
krzyże. Dobrze, że zainteresowano się tymi grobami. Spotykający się 
na cmentarzu ludzie mówią jednak, że pomalowano je tak jak kolejo­
we wagony towarowe - kolor mahoń, orzech średni i miejscami po­
łysk albo mat. Uważam, że powinno być pomalowane na matowo i 
kolor piaskowy, co wyglądałoby znacznie ładniej.

I sprawa druga. Nasz cmentarz odwiedzają ludzie spoza 
Krotoszyna, dla których największą zmorą jest brak ubikacji. Ubi­
kacje przy domu pogrzebowym otwarte są tylko w czasie pogrze­
bów. Pytających o ten przybytek trzeba odsyłać albo na stację PKP, 
albo do rynku pod ratusz, a najbliżej to na poświęcone miejsce - 
pod śmietnik lub drzewo. Myślę, że koniecznie trzeba to zmienić.

Sokole Oko

t
 Odeszli w lipcu
Feliks Konrady - Krotoszyn (65 lat), Agnieszka Szwałek - Dąbrowa (82 lata), Ignacy 
Robakowski - Zduny (69 lat), Franciszka Kościelna - Zduny (87 lat), Weronika Grześ­
kowiak - Baszków (86 lat), Józef Ciemiewski - Świnków (65 lat), Jacek Całujek - Smo- 
szew (23 lata), Jan Gąbka - Chwaliszew (56 lat), Franciszka Wanda Szałata - Krotoszyn 
(71 lat), Jan Ratajczak - Krotoszyn (76 lat), Władysław Cegła - Orpiszew (67 lat), Wacław 
Czubak - Krotoszyn (86 lat), Stanisław Mądroszkiewicz - Krotoszyn (68 lat), 

Kazimierz Grzesiński - Krotoszyn (67 lat), Bogdan Wiktor Strugała - Ostrzeszów, Stefan Swor- 
nowski - Krotoszyn (87 lat), Marian Chudziński - Biadki (63 lata), Czesław Ziajka - Krotoszyn 
(73 lata), Józef Szyszka - Gorzupia (79 lat), Edward Edmund Janik - Krotoszyn (69 lat), Jadwiga 
Krawczyńska - Salnia (89 lat), Anna Domoracka - Chwaliszew (71 lat), Elżbieta Kołomyjec - 
Krotoszyn (56 lat), Stefania Młynarczyk - Krotoszyn (83 lata), Stanisław Bała - Trzemeszno (76 
lat), Marianna Chmielewska - Sulmierzyce (84 lata), Stanisława Ratajczyk - Krotoszyn (60 
lat), Zygmunt Goldman - Krotoszyn (63 lata), Józef Ślusarski - Kalisz (89 lat), Józef Patryniak - 
Krotoszyn (59 lat), Gabriela Nawrocka - Krotoszyn (86 lat), Helena Mizera - Krotoszyn (76 lat), 
Józef Kaczmarek - Krotoszyn (80 lat), Franciszek Owczarczak - Biadki-Lisy (83 lata).

... i przyszli na świat
Szymon Nowacki, Roksana Magdalena Waldowska, Liwia Ewa Szymczak, Jakub Warkocz, Paweł Jan 
Płócienniczak, Wojciech Szymczak, Patrycja Panek, Monika Woźny, Marita Katarzyna Pruchnik, 
Adam Jan Kaszuba, Paweł Skrzypczak, Artur Oczkowski, Kinga Keller, Maciej Piduch, Kamil Szymon 
Pospiech, Dominik Kaczmarek, Daniel Demaj, Marek Piotr Świątkowski, Weronika Pogoda, Piotr 
Paweł Andruszczyszyn, Piotr Gruszczyński, Łukasz Konopka, Anna Dąbrowska, Monika Dominika 
Liberska, Karolina Maria Marek, Mariusz Szałata, Marta Żyto, Dawid Ruszczyński, Klaudia Szulc, 

Bartosz Olejniczak, Jan Jarosław Skrzypczak, Krystian Jan Kołodziejczyk, Szymon Jankowski, Magdalena 
Mikołajczyk, Karolina Jaśniak, Krzysztof Swidurski, Anna Katarzyna Klimek, Dominika Skowrońska, Paulina 
Janiec, Krystian Wachowiak, Beata Marszałek, Michał Wołoszyn, Paulina Pluta, Szymon Jan Ptak, Miłosz Jamry, 
Jakub Kamil Wawrzyniak, Dominika Katarzyna Kaczmarek, Klaudia Gruchot, Mateusz Szymkowiak, Patryk Oleszak, 
Jakub Oleszak, Joanna Nowaczyk, Marta Joanna Ptak, Marcin Szymon Duda, Monika Jankowska, Weronika Anna 
Tomczak, Dawid Przybyszewski, Sylwia Idkowiak, Patryk Drygas, Łukasz Marcin Mielcarek, Beniamin Jakub 
Jakrzewski, Sonia Anna Guzowska, Karol Zieliński, Krzysztof Frąszczak, Krystian Łukasz Jelak, Adrian Mayer, 
Sandra Anna Fabianowska, Kinga Anna Grobelna, Martyna Małgorzata Rosa, Karolina Jagodzińska, Paulina Zofia 
Lisiak, Hubert Kowalczyk, Kamil Patryk Kramarczyk, Szymon Jerzy Sędzik, Agata Anna Gradowska, Tomasz 
Jakub Durak, Katarzyna Anna Wojciechowska, Natalia Gędziorowska.

R zecz
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Od ł września we wszystkich klasach szkoły podstawowej obowiązywać 
będzie tygodniowo trzygodzinny wymiar zajęć z w ychow ania fizycznego. 
Zgodnie z ustawą o kulturze fizycznej, liczba godzin w -f w  następujących 
latach będzie wzrastać - od 1 września 1998 roku do 4 godzin, a od 2000 roku 
do 5 godzin tygodniowo. Szkoły potrzebować więc będą więcej nauczycieli- 
specjalistów od zajęć sportowych.

Póki co, w szkołach podstawowych gminy pracuje 360 nauczycieli (z czego 
204 - z wykształceniem wyższym, 36 - z wyższym zawodowym, 102 - z w y­
kształceniem SN i 8 - z wykształceniem średnim pedagogicznym). Struktura 
wykształcenia w porównaniu z ostatnimi latami wykazuje wzrost o 12% licz­
by nauczycieli z wyższym wykształceniem. Osiemdziesięciu nauczycieli pod­
nosi swe kwalifikacje na studiach zaocznych.

________ __ _____________ (i)

~W nowych 
klasach

K ończą s ię  w akacje. W  w ielu  p laców kach oświatow ych dobie­
gają  też końca prace rem ontow e.

P>ważniejsze prace trwają w czterech krotoszyńskich szkołach podsta­
wowych. W  „czwórce” jest to rem ont II piętra, obejmujący prace m u­
rarskie i malarskie oraz wymianę instalacji elektrycznej. Poza tym zaplano­

wano osuszenie budynku szkoły i rem ont instalacji wodno-kanalizacyjnej na 
boisku szkolnym i wewnątrz gmachu. W tej szkole od 1 września dzieci roz­
poczną naukę w kilku nowych pomieszczeniach klasowych.

W  Szkole Podstawowej nr 1 naprawy objęły budynek sali gimnastycznej, 
a konkretnie dachu obiektu i podłogę sali sportowej.

W  „ósemce” pom alow ano wszystkie korytarze starej części szkoły. W 
planach jest nowe opłotowanie boiska, a w dalszych - rozbudowa sali gimna­
stycznej .

Na „piątce” trwa wymiana pokrycia dachowego. Jeśli tylko pogoda po ­
zwoli, prace te zakończą się w październiku.

Jedyną inwestycją oświatową, rozpoczętą w tym roku, je st rozbudowa 
Szkoły Podstawowej w Chwaliszewie. Obejmuje ona budowę sali gimnastycz­
nej wraz z zapleczem, dwóch gabinetów dydaktycznych, dw óch pomieszczeń 
dla przedszkola, sanitariatów oraz modernizację starych budynków. Oddanie 
do użytku nowych obiektów, przy budowie których część prac wykonano w 
ramach czynu społecznego mieszkańców wsi, zaplanow ano na 1 września 
1997 roku.

Być może już wiosną przyszłego roku rozpoczęta zostanie kolejna inwe­
stycja, którą będzie rozbudowa szkoły w Benicach. Istnieje też pilna potrzeba 
remontu szkoły oraz budowy sali gimnastycznej w Szkole Podstawowej nr 3 
w Krotoszynie. N a ile prac starczy środków - czas pokaże.

Remonty wakacyjne miały miejsce nie tylko w szkołach samorządowych. 
W  Liceum  O gólnokształcącym  większość pow ażnych prac rem ontow ych 
wykonano jeszcze przed wakacjami - z uwagi na czerwcowy zjazd absolwen­
tów. W ZSZ nr 1 remontowi poddano całą stołówkę, a ZSZ nr 2 wymalowano 
salę gim nastyczną wraz z całym zapleczem sportow ym , zm odernizow ano 
centralne ogrzewanie w byłym budynku internatu i polakierowano posadzki 
w klasach.

Jola Junatowska

* w». „i\zecz - m . ruwiiK
Podczas remontu w Z S Z  nr 2

W IĘ C E J  Ć W IC Z E Ń
Ile za  podręczniki?

B E Z  Ś C I Ą G I  A N I  R U S Z
-N auczyciele zbyt m ało  in teresują się  now ym i podręczn ikam i - tw ierdzą krotoszyńscy księgarze. - A  
p rzec ież  p ow in n i j e  dobrze znać, by m óc w ybrać i  p o le c ić  dzieciom .

B e z  śc ią g i to  w ła śc iw ie  ju ż  n ik t 
n ie  p rzy ch o d z i - m ów i S tanisław  
K A R PIŃ SK I z księgarni „CALA- 
M U S”. - Związane je s t to z dużą ilo­
ścią oferowanych w sprzedaży kom ­
ple tów  podręczników, do danej kla­
sy. Tym bez karteczek radzimy, by p o ­
czekali do września, bo później przy­
chodzą i proszą o wymianę...

Najwięcej różnych zestawów jest 
do klas I-m . Do klasy pierwszej na 
przykład wydawnictwa proponują aż 
pięć kompletów książek. N ie m a się 
więc co dziwić podirytow anym  ro­
dzicom  pierwszaków, którzy właśnie 
w y b ra li s ię  ze sw ą p o c ie c h ą  na 
wspólne, jakże ważne, szkolne zaku­
py. N a który zestaw podręczników się 
zdecydować? Najtańszy? Najbardziej 
kolorow y? A może poczekać, aż pani 
poda potrzebne tytuły...?

N ie ła tw o  sp rzed a je  się  w ięc 
książki do szkoły. D odatkowo księ­
garze narażeni są na  wysłuchiwanie 
uwag o bałaganie panującym  w sy­
stemie oświaty, a przede wszystkim... 
o cenach podręczników - różnych w 
różnych punktach sprzedaży. Zdarza 
się, że ten sam podręcznik - jeden 
w ydrukow any przed rokiem , drugi 
niedawno - kosztuje mniej lub wię­
cej (średnio za tańszy komplet płaci 
się 20 zł m niej). O p łaca się w ięc 
odwiedzić kilka sklepów, być może 
gdzieś  tra fi się je szcze  na tańsze 
książki.

Na pewno zyskali ci, k tórzy nie 
zwlekali i wybrali się po podręczniki 
już  w czerwcu lub na początku lipca. 
K upowali raczej po zeszłorocznych 
cenach, a poza tym  w n iek tó rych  
punktach sprzedaży do 15 lipca obo­
wiązywała dziesięcioprocentowa bo ­
nifikata przy każdym zakupie.

Średni koszt zestawu książek to 
co najmniej 50 złotych. - Najtańsze 
są  ćw iczenia za 1,5 zł, na jdroższy  
natom iast podręcznik kosztuje 24 z ł 
- m ów i W ojciech  W O JC IU L  z 
DOM U K SIĄ ŻK I. - A je d en  tylko

komplet do nauki języka  angielskie­
go w liceum kosztuje 40 złotych.

Największy ruch przy stoiskach 
z podręcznikam i rozpocznie sie w 
końcu sierpnia. K sięgarnie, zaopa­
trzone w dostępne w hurtow niach 
książki, czekają na klientów. A ro ­
dziców uczniów czeka nie lada w y­
datek.

O d 19 s ierpn ia  o w iele  taniej 
m ożna kupić podręczniki (oczyw i­
ście, używ ane) na kierm aszu w b i­
bliotece przy Benickiej 9.

(jot)

S zko lne  szaleństw o

M amo,
szykuj
pieniądze!

Targow y sezon letni m ożem y uznać za rozdział zam knięty. Roz­
poczyna się now y, czyli szkolna gorączka. T rw ają poszukiw ania  
podręczników , zeszytów , kredek, farbek i m nóstwa innych potrzeb­
nych do szkoły rzeczy.

Już na początku sierpnia na targu pojawiło się więcej stoisk z artykułami 
papierniczymi, stanęły też dodatkowe kram iki z plecakami.

-M am usiu, kup mi piórnik, ale ten kolorowy z wyposażeniem  - mówi bar­
dzo poważnie ośmio-dziewięcioletnia może dziewczynka.

- Przecież m asz dobry zeszłoroczny - przypom ina rodzicielka.
- Tamten je s t ju ż  brzydki - odpow iada dziecko.
- Albo kupujem y nowy piórnik, albo plecak. Wybieraj! - kończy rozm o­

wę poirytowana matka.
Tak, tak. Czasem trzeba dokonać wyboru. Pieniędzy nie zawsze starcza 

na wszystko. Tylko jak to wytłumaczyć dziecku? A sam piórnik to wydatek 
rzędu 5 do 21 zł - w zależności od wielkości i rodzaju wyposażenia.

Ceny we wszystkich stoiskach papierniczych są zbliżone. Zeszyty ko ­
sztują: 16 kartkowe - 0,35 zł, 32 - 0,70 zł, 60 - 1,00 zł, 80 - 1,40 zł, 96 - 1,80 
zł. Za dzienniczek ucznia płacimy 2 zł, za kredki od 1,60 do 6,50 zł, za pisaki 
- w zależności od  liczby kolorów - od  0,90 do 4,40 zł. Cena farb plakatow ych 
to około 5,00 zł, akwarel - od 2,00 do 6,00 zł.

Do tego trzeba jeszcze kupić blok rysunkowy (1,25 zł), plastelinę (1,00 - 
3,00 zł), kom plet linijek (2,10 zł), gum kę do mazania (najzwyklejsza „m y­
szka” kosztuje 1 zł, najdroższa - mażąca długopis - 1,50 zł), ołówki (1 szt. - 
0,80 zł) i długopisy (0,70 - 3,00 zł).

Jeszcze tylko plecak i wyposażenie do szkoły gotowe. Ceny plecaków - w 
zależności od liczby przegródek, kieszonek i materiału, z którego są w ykona­
ne - od 13 zł (plecak do „zerówki”) do 35 zł. M arzenie pierwszaków: piękny, 
kolorow y tornister z „odblaskami" - załamywał rodziców wysoką ceną: 42  zł.

Pozostaje tylko współczuć rodzicom! A przecież trzeba jeszcze kupić strój 
na gim nastykę, opłacić składki. Nie da się ukryć - szkolne pacholę w rodzinie 
to praw dziw a inwestycja.

(m el.)

W i e m ,  ż e  

n i c  n i e  

w i e m

P o c z q t e k  n o w e g o  
r o k u  s z k o l n e g o  z a w s z e  
p r z y p o m i n a  m i p e w n ą  
s m u t n ą  h is to r ię .  S w e g o  
c z a s u  o p i s a ł  j ą  n a  t a ­
m a c h  „ R z e c z y "  j e d e n  z 
u c z n i ó w  l i c e u m .  O t ó ż  
w  m a ły m  m i a s t e c z k u ,  w  
j e s z c z e  m n ie j s z e j  s z k o le  
p o d s t a w o w e j ,  d y r e k t o r  
w y g ł a s z a ł  p i e r w s z e g o  
w r z e ś n i a  s k i e r o w a n ą  
d o  u c z n i ó w  u r o c z y s t ą  
m o w ę ,  k t ó r ą  z a w s z e  
k o ń c z y ł  a p e l e m :

- D rogie dzieci, uczcie  
się, napraw dę się uczcie, 
Żeby n ie  było  czegoś tak ie­
go  ja k  wtedy, co ten  g reck i 
czy rzym ski uczony, nie p a ­
m iętam  ja k  się nazywał, 
p o w ied zia ł na  kon iec sw e­
go życ ia : w iem , że  n ic  nie  
wiem. N o to  uczcie się, żeby  
m i takiego czegoś n ie  było.

D z ia tk i  D r o g ie !  P o ­
p i e r a m y  a p e l  l e g e n ­
d a r n e g o  d y r e k t o r a ,  
c h o ć  n i e  p o p i e r a m y  
j e g o  a r g u m e n t ó w .  Ży­
c z y m y  W a m  s e r d e c z ­
n y c h  i b a r d z o  m ą d r y c h  
n a u c z y c i e l i  i w y c h o ­
w a w c ó w ,  d y r e k t o r ó w  
t a k o ż .

(er)

Rzeez
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A S T R A  K ro to s zy n  -  P IO T R C O V IA  P io trk ó w  Try b u n a ls k i 0:0

11 sierpn ia  za in au gu row ała  rozgryw ki p iłk arsk a  H I liga . K rotoszyński beniam i- 
nek p od ejm ow ał na w łasnym  boisku  zespół P IO T R C O V II, dobrze ju ż  obyty  w  trze- 
cio ligow ych  bojach . P rzed m eczem  od b yła  się  m iła  u roczystość. P rzedstaw iciele k a li­
sk iego O Z P N  oraz p rezesi A ST R Y  w ręczyli naszym  p iłk arzom  k w iaty  i z łoży li gratu ­
lacje z  okazji aw ansu  do grona trzecioligow ców .

P ierwszą groźną akcję 
prem ierow ego spo­
tkania przeprowadzi­

li goście, ale - po wejściu le­
wym  skrzydłem - silny strzał 
w długi róg był m inim alnie  
niecelny. A S T R A  odpowie­
działa szybko i nastąpiło pięć 
minut koncertowej gry nasze­
go zespołu, obfitującej w wie­
le podbramkowych sytuacji. 
Najdogodniejsza była ta z 5. 
minuty, gdy przed polem kar­
nym umiejętnie przejął piłkę 
Jerzy A ND R ZEJEW SK I i zna­
lazł się w  sytuacji sam na sam 
z bramkarzem gości. Nasz p ił­
karz został sfaulowany i sędzia 
nie miał wątpliwości - podyk­
tował rzut kamy. Jedenastkę 
wykonywał sam poszkodowa­
ny, który był dotychczas eta­
towym i pewnym egzekutorem 
karnych. Niestety, tym razem 
zawiódł i przestrzelił.

A S T R A  przeważała, do­
skonałe sytuacje s tw orzy li

Adam S A D O W S K I i Przemy­
sław G U S T O W S K I, ale ich 
strzały były nieznacznie nie­
celne. Po pięciu minutach do­
skonałej (choć szkoda, że nie­
skutecznej) gry naszego zespo­
łu, mecz się wyrównał i do gło­
su zaczęli dochodzić goście. W  
końcu P IO T R C O V IA  przeję­
ła inicjatywę. Gospodarze bro­
n ili się umiejętnie i groźnie 
kontrowali. Jednak tempo me­
czu trochę spadło. Dopiero w 
38. minucie lewą stroną dosko­
nale przeszedł Krzysztof W E- 
W IÓ R  i silnie dośrodkowa! z 
rogu boiska w kierunku bram­
ki, jednak piłka odbiła się od 
poprzeczki i wyszła w pole. 
Coraz groźniejsze akcje prze­
prowadzali także goście, ale do 
przerwy wynik nie uległ zmia­
nie.

I I  połowa zaczęła się od 
ataków P IO T R C O V II i tylko  
dobra postawa krotoszyńskie­
go bramkarza i obrony urato­

wała nas przed utratą gola. Na­
tomiast nie kleiła nam się gra 
w ataku. Aż do 58. minuty trze­
ba było czekać na składną ak­
cję A S T R Y , po której ładny 
strzał naszego napastnika tra­
f ił  w boczną siatkę. K ilka m i­
nut później dobrze w polu kar­
nym zachował się S A D O W ­
S KI, jego strzał po ziemi m i­
nął już bramkarza, ale uderze­
nie to było zbyt słabe i lecącą 
do pustej bramki piłkę wybił 
obrońca gości. Od tego mo­
mentu A STR A  przeprowadzi­
ła w iele ładnych i groźnych 
akcji. Dobrze główkował W E - 
W IÓ R  - najwyższy zawodnik 
w  naszym zespole. Wyśmieni­
te okazje do zdobycia bramki 
m ieli również Rafał B R IN K , 
S A D O W S K I, A N D R ZE JE W ­
S K I, ale za każdym razem gu­
bili się nieco na polu karnym.

Mecz zakończył sie wyni­
kiem bezbramkowym. Premie­
rowy występ A S TR Y  w I I I  l i ­

dze należy uznać za udany, 
choć do pełni szczęścia zabra­
kło zwycięskiej bramki. D o­
świadczonej i dobrze grającej 
P IO T R C O V II przeciwstawili­
śmy sporą ambicję i wolę wal­
ki. Gdy nasi piłkarze poprawią 
jeszcze skuteczność, będą z 
pewnością groźnym przeciw­
nikiem dla pozostałych rywa­
li.

Składy:
Wigar

A STR A : W o jtc za k  - K a c z ­
m a rek  (46 . - Z a p a ła ), K ra w ­
czyk , W a śc iń sk i, B rin k , W e- 
w ió r, A n d rze jew sk i, S a d o w sk i 
(75 . - C za jka ), M aryn iok , B ur- 
khardt, G ustow sk i.

P IO T R C O V IA : G rz e la k  - 
W acew icz, L ipiński, W ró b lew ­
ski, D erczyń sk i, N ow ak, Jam - 
roziak , L eszczyk , S agan ow ski, 
K o tk o w sk i, G on dzia .

P .S. 15 s ie rp n ia  A STR A  ro ze ­
g r a ła  k o le jn y  l ig o w y  m ecz  i Z 
„ g o r ą c e g o ” b o isk a  M K S -u  w  
K u tn ie  p r z y w io z ła  cen n y  rem is  
0 :0 .

Z arząd R ejonow y L O K  w K rotoszynie n ie m a w akacji. Z apraszany je s t  do u d zia ­
łu  w w ielu  im prezach i festynach , na których prow adzi sto isk a  strzeleck ie. W  p ierw ­
szych  m iesiącu  w akacji by ło  tych im prez tak  w iele, że zaczęło  brakow ać ludzi do  
obsługi.

toniewicz - 26 pkt., a wśród dorosłych: Wojciech 
Galewski - 46 pkt., A rtur Nowak - 43 pkt. i Piotr 
Eliasz - 42  pkt.

7 lipca pan K. S zkudłapski w II rocznicę 
otwarcia kompleksu gastronom iczno-rekreacyj- 
nego zaprosił LOK do zorganizow ania strzela­
nia, do którego zgłosiło się, mimo nie najlepszej 
pogody, około 90 strzelców. Najlepsze wyniki uy- 
skali: M arek Król - 40 pkt., Zbigniew 
Chytry - 39 pkt., Ireneusz Tomaszew­
ski - 38 pkt., a wśród dzieci.zwycię­
żył Remik Czubak - 36 pkt.

***
13 lipca pogoda była wspaniała.

Dlatego też na festynie POD im. M.
K asprzaka (Zakłady M ięsne) przy 
stoisku strzeleckim tłok był niemoż- 7 
liwy. Niezliczona ilość dzieci i 29 do- 
rosłych strzelało o cenne nagrody Po­
lmosu i Zakładów Mięsnych. Napór 
chętnych był tak duży, że uszkodze­
niu uległy dwie z sześciu wiatrówek.
Wśród dzieci najlepiej strzelali: Prze­
mek Trawiński - 27 pkt. i Tom ek An-

25 lipca ZR  LOK przeprowadził strzelanie dla 
dzieci przebywających na koloniach w ZSZ nr 1.

Łącznie strzelało 38 dzieci z Mejsza- 
goły (Litwa) i Ostródy.

***
Krotoszyński Folk-Fest był kolej­

ną okazją do oddania strzałów w tar­
czę. W ciągu trzech dni (26-28.08.) 

j^ g g lj w strzelaniu wzięło udział ponad 500 
osób. O nagrody rzeczowe (ufundo­
wane przez ZR LOK i Ryszarda Mar- 

i S i i l  szałka) walczyło 23 strzelców. Wśród 
nich najlepszym okiem wykazali się: 
M arek O lszew ski (127 pkt.), W oj­
ciech Ostoj (120 pkt.), M arek Remi­
szewski (119 pkt.), Tom asz Cieślak 

m m  ( i i 9  pkt.).
(az)

K R O T O S Z Y Ń S K A
S p a r t a k i a d a  M i ę d z y z
Piłka siatkow a 3-osobow a

(06.07.96)
I miejsce - TKKF ,3rowar”
II - TKKF „Metal"
I II  - Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół”
IV  - Koło Sportowe UMiG
V - TKKF „Kobra”
Siatkonoga 3-osobowa

(13.07.96)
I - TKKF „Browar"
II - Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół”
I II  - Straż Pożarna
IV  - TKKF .Metal”
V -V I - TKKF „Kobra", Koło Sportowe 
UMiG
K lasyfikacja drużynow a po 
turnieju siatkonogi 3-osobowej :

I - TKKF pkt.)
II - TKKF „Metal”  (920 pkt.)
I II  - Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół”  
(737 pkt.)
IV  - Koło Sportowe UMiG (709 pkt.)
V - TKKF „Parcelki-Fabryczna”  (697 
pkt.)
V I - TKKF „Kobra”  (377 pkt.) 
K lasyfikacja indyw idualna po 
turniejach tenisa ziem nego:
MĘŻCZYŹNI POW. LA T 40:
I  - Jerzy Rędzikowski - 570, 5 pkt. 
(TKKF ,.Browar” )
II - Ryszard Ostałowski - 568 pkt. (TKKF 
,3rowar” )
m  - Wojciech Mumot - 487,5 pkt. (TKKF 
«Browar” )
IV  - Zenon Wyduba - 482,5 pkt. (TKKF

a k ł a d o w a
,3rowar” )
V  - Lechosław Serafiniak - 471 pkt. 
(Tow. Gimnastyczne „Sokół” )
V I - Kazimierz Reyer - 470 pkt. (Koło 
Sportowe UMiG)'
MĘŻCZYŹNI DO LA T 40:
I - Karol Musiał - 587,5 pkt. (TKKF 
,3rowar” )
II - Waldemar Piorunek - 578 pkt. (TKKF 
„Parć.- Fabr.” )
I I I  - Grzegorz Majchszak - 559 pkt. 
(TKKF ,3rowar” )
IV  - Mariusz Cieślak - 522,5 pkt. (TKKF 
„Metal” )
V  - Bogdan Smal - 476 pkt. (TKKF b r o ­
war” )
V I - Hieronim Mielcarek - 475,5 pkt. 
(TKKF .Metal” ).

W z w y ż
po z ło to

Bardzo miła wiadomość nadeszła do nas z Bydgoszczy - miasta, w 
którym odbyła się II Ogólnopolska Olimpiada Młodzieży. Wspaniale 
na tych zawodach spisał się najlepszy lekkoatleta krotoszyńskiego LO 
Paweł GULCZ, który obecnie startuje w barwach „Calisii” Kalisz. Pa­
weł nie zawiódł naszych oczekiwań i skacząc 2,05 metra zdobył złoty 
medal! Pawłowi i jego trenerowi - mgr. Aleksandrowi Sobczykowi skła­
damy serdeczne gratulacje i życzymy kolejnych równie udanych star­
tów.

Kaliskie staje się potęgą w skoku wzwyż. Starszy kolega Pawła - 
Marcin Kaczocha - zawodnik STALI Ostrów Wlkp, legitymujący się 
rekordem życiowym 2,20, skacząc 2,10 metra również zdobył złoty 
medal, z tym, że na Mistrzostwach Polski juniorów w lekkiej atletyce, 
które również odbyły się w Bydgoszczy. Obecnie Marcin przygotowuje 
się do startu na Mistrzostwach Świata Juniorów, które odbędą się w 
Sydney. Tak więc nasz srebrny medalista z Atlanty nie musi martwić 
sie o następców, gdyż na pewno znajdzie ich w naszym województwie.

(wib)

B i u r o  T ł u m a c z e ń  i  N a u k i  
J ę z y k ó w  O b c y c h

ł Kwi ptay, 30 lekcji, zajęcia 2 rwy ul. Rynek 18
‘ Zoptyk̂ mw0F7ICYNA,uLKfiźmMska2 M'JUU I leszew
-diie#MQra» Oddział Krotoszyn 
Sm  i s m w  H f! Isrieje fu i mii ui. Koźmińska 2 

Nauczyliśmy już wielu - nauczymy i Ciebie!

Rzeez
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Fot.M. Drygas
Grupa przedszkolaków świętuje H A LLO W EEN

Sposób na wakacje

po amerykańsku
Ponad stu m ieszkańców  K rotoszyna i okolic uczyło się  
angielskiego w zorganizowanej przez M argo M allar i B illa  Hrycynę  
letniej szkółce języka  angielskiego. B illow i i M argo pom agało w  
prow adzeniu zajęć kilka innych m ieszkanek USA , pom agali też 
najstarsi absolw enci krotoszyńskiej szkółki - A nia Jędrzejak , 
A gnieszka H oryza, A nia Borow ska, K asia W łoch, O la Paleczna  
i P iotr K rygiel. Co ciekaw sze zajęcia utrw alał na taśm ie w ideo  
Jacek Spruch , także absolw ent kursów M argo i B illa .
- Program zajęć, który każdego roku 
wymyślamy razem z Billem, staramy 
się możliwie najbardziej urozmaicić
- by nauka dawała naszym pod o ­
piecznym  ja k  najwięcej radości - 
to działa mobilizująco. W  tym roku 
m łodzi krotoszynianie poznaw ali 
angielskie słownictwo poprzez spe­
cyficzne. o b ch o d y  am erykańskich  
świąt. Zaczęliśm y o d  Nowego  
Roku, skończyliśmy na Bożym N a­
rodzeniu - mówi M argo.

„P o  drodze" były między inny­
mi: D zień M artina L u thera  K inga

(zwany też Dniem Swobód O by­
w ate lsk ich), W alen tynk i, D zień 
Świętego Patricka (lub irlandzki 
Dzień Szczęścia), Halloween, Świę­
to Dziękczynienia. Szczególną uw a­
gę zwracali nauczyciele na słownic­
two „do użytku codziennego”, co nie 
znaczy, że nie uczyli gram atyki - bez 
niej nie m ożna wszak poznać żad­
nego języka. Codziennym obow iąz­
kiem uczniów było odrobienie zada­
nia domowego, każdego dnia spraw­
dzano i utrwalano zdobytą przez nich 
wiedzę poprzez testy.

W  Dniu M artina Luthera Kin­
ga młodzież poznawała nowe słow­
nictwo rozmawiając o szowinizmie 
i rasizmie, potem  słuchała piosenek 
Elli Fitzgerald i Louisa Armstron­
ga, tłumaczyła ich teksty. Wiele za­
jęć odbywało się w terenie. Na przy­
kład urodziny po amerykańsku ob ­
chodzono po części w domu handlo­
wym EW A, gdzie uczniowie szkół­
ki „w ybierali” , oczywiście po 
angielsku, upominki.

Dzięki staraniom M argo czwo­
ro młodych krotoszynian przez m i­
niony rok przebywało na stypendium 
językow ym  w Stanach, gdzie prak­
tykowali w szkołach.
- Byli w spaniałym i am basadoram i 
Polski - opow iada M argo. - Polubi­
li ich nauczyciele, uwielbiały dzie­
ci. W  jednej ze szkó ł zdarzyło się, 
Że uczniowie, zapytani, gdzie leży 
G recja, o d p o w ie d zie li: „P oniżej 
P olsk i". Polska sta ła  się dla nich 
punktem  odniesienia na mapie, naj­
ważniejszym  krajem Europy. N au­
czyli się wielu polskich piosenek, p o ­
znali polskie obyczaje i tradycje.

M argo i Bill zaplanowali już 
zajęcia w przyszłorocznej szkółce. 
Po lipcowym kursie młodzież wyje- 
dzie z nimi do USA na obóz wędrow­
ny. Razem przewędrują całe S ta­
ny, począwszy od granicy z K ana­
dą.

N ies tru d z o n a  o rg an iza to rk a  
krotoszyńskiej letniej szkoły języka 
angielskiego - M argo M allar - nie 
potrafi odpowiedzieć na pytanie, dla­
czego tak wiele czasu, sił i pienię­
dzy od lat poświęca młodym m ie­
szkańcom naszego miasta. Wreszcie 
mówi:
- Może dlatego, że je st taka potrze­
ba i że mogę je j sprostać? Poza tym
- podoba mi się Krotoszyn, lubię 
polską młodzież. Zawsze interesowali 
mnie inni ludzie, zawsze chciałam  
nie tyle mieć, ile być i czuć, żyć  
twórczo. Zycie je st takie piękne i 
ciekawe...

(er)
Fot. "Rzecz"- M. Pawlik
Margo (po lewej) p rzekazuje krotoszyńskiej bibliotece książki 
ufundowane przez w ykładow ców  letniej szkółki językow ej.

Rzeka mleka
O koło  czterystu  firm  zajm uje się w Polsce skupem  m leka i jego  
przetw arzan iem . A ż trzysta spośród nich to spółdzielnie  
m leczarsk ie , zaś sto m a status spółek prawa handlow ego. Połow ę  
stanow ią zakłady niew ielkie. N asz rodzim y, czyli O kręgow a  
Spółdzieln ia  M leczarska w K rotoszynie, należy do największych i 
najlepszych. C odziennie przepływ a przez nią praw dziw a rzeka  
m leka - sto tysięcy  litrów . Z m leczarni trafia  ono do klien tów  w  
postaci m asła, śm ietany, kefiru, m aślanki, no i oczyw iście m leka, 
ty le że  pasteryzow anego, w w oreczkach.

Krotośzyńska mleczarnia nie produkuje twarogów ani jogurtów  - spro­
wadzam y je  z  innych miast. Przesądzają o tym względy mikrobiologiczne 
- m ów i prezes OSM Kazimierz W orsztynowicz. - Naszą specjalnością 
je s t m leko w proszku, a jego  produkcja „kłóci s ię ” z  wytwarzaniem twaro­
gów  i jogurtów .
Rozpoczęta niedawno nowa inwestycja krotoszyńskiej mleczami po 

zakończeniu służyć będzie rozwojowi i unowocześnieniu technologii 
owej proszkowej specjalizacji. W Krotoszynie zam ontow ana zostanie trze­
cia w Europie linia do produkcji mleka pełnego instant oraz komponentów 
do odżyw ek d la niemowląt.
L a ta  dziewięćdziesiąte przyniosły nam otwarcie na Europę i świat. Półki 

polskich sklepów zapełniły się sprowadzanym z Zachodu nabiałem w 
ogromnej ilości odmian. Jak uważa prezes W orsztynowicz - owo otwarcie 
pokazało nam z jednej strony, że sporo jeszcze mam y tu, w Polsce, do 
zrobienia - nie tyle w technologiach, ile w dziedzinie opakow ań; z drugiej 
strony uśw iadom iło, że nasze wyroby nie ustępują jakością zachodnim, a 
często nawet je przewyższają. D la przykładu: parametry m ikrobiolo­
giczne krotoszyńskiego mleka w proszku są aż trzykrotnie lepsze od 
obow iązujących w EWG, bardzo ostrych.
N o w e  czasy przynoszą nowe mody. Tak też jest w mleczarstwie. Ale co 
najmodniejsze, nie zawsze najlepsze i najzdrowsze. Przykładem słynne 
mleko UHT, które na Zachodzie nie cieszy się już  tak w ielkim pow odze­
niem , a u nas w łaśnie jest „na fali” . Zalety produktów  o przedłużonej 
trwałości (mleko UHT m ożna przegotować po wielu dniach przechowy­
wania) idą jednak, niestety, w parze ze zw ększoną zawartością konser­
wantów. Kazimierz W orsztynowicz poleca mleko pasteryzowane - wpraw­
dzie trwałe tylko przez dw a dni, za to zawierające żywe kultury tak potrzeb­
nych d la  praw idłow ego funkcjonow ania przew odu pokarm ow ego odmian 
drobnoustrojów . W arto także spoglądać na daty ważności popularnych jo ­
gurtów - najlepiej, gdy są to co najwyżej dw a tygodnie.
P rz y  okazji wizyty w mleczami przekazałam prezesowi OSM  sygnały od 
czytelników, którym  zdarzało się kupować w sklepach mlekq z datą ważno­
ści... do dnia zakupu. Kazimierz W orsztynowicz zapewnia, że każdego dnia 
mleczarnię opuszcza wyłącznie mleko z w ybitą na woreczkach aktualną datą 
i adnotacją: Najlepiej spożyć przed... - i tu figuruje „jutrzejsza” data. 
Nasze mleko w oreczkowane powinno być przechowywane w sklepowych 
chłodniach. Niewłaściwe przechowywanie czy sprzedawanie „wczorajszego” 
mleka stanowią karygodne zaniedbania handlowców.
K rotoszyńska mleczarnia od lat m ieści się w czołówce najlepszyvch 

tego typu polskich zakładów. O d lat też obow iązują tu wysokie ceny skupu 
mleka - dzisiaj za litr rolnik otrzymuje około 40-50 groszy więcej niż w 
innych spółdzielniach województwa. Cena, oczywiście, zależy od jakości, 
a na tę w pływają przede wszystkim duża zawartość białka i tłuszczu oraz 
m ała liczba bakterii. D ostarczany do mleczarni surowiec badany jest w 
anonimowych próbkach. Po dw ukrotnym  określeniu jego jakościowych 
parametrów, dostawca przez dw a tygodnie otrzymuje tę samą kw otę za każ­
dy litr, która może się zmienić po kolejnych badaniach.
P rezes  W orsztynowicz uważa, że rolnicy coraz bardziej, także dzięki sy­
stemowi doradztwa prowadzonem u przez mleczarnię, rozumieją koniecz­
ność zabiegania o coraz lepszą jakość mleka. Najlepsze „płynie” do OSM 
z dużych, specjalistycznych, dysponujących urządzeniam i chłodniczymi, 
gospodarstw .
Specjalizacja to także jeden z kierunków rozw oju całego współczesnego 
mleczarstwa - obok koncentracji zakładów i wprowadzania najnowocze­
śniejszej technologii. W szystkie te czynniki zwiększają wydajność zakła­
dów i zmniejszają koszty wytwarzania produktów . Krotoszyńska mle­
czarnia postanowiła wykorzystać dotychczasowe doświadczenia i zdoby­
tą wiedzę fachową, budując przy współudziale dwóch firm duńskich 
nowoczesną proszkow nię (stara - dar U N ICEF z 1960 roku, w ymaga już 
remontu), zdolną do przetworzenia 400  tysięcy litrów m leka dziennie. Pro­
dukcja mleka pełnego instant i kom ponentów  do odżyw ek d la niemowląt 
ruszy w naszym mieście już  za dziewięć miesięcy.

Romana Hyszko

l i c y t a c j i
biorca nabył również obiekty 
„w ie lob ranżów k i” przy  ul. 
Osadniczej. Tak więc W ytwór- 
czo-U sługow a Spółdzieln ia Pracy 
została praktycznie już  w całości zli­
kw idow ana.

Działalność Domu Usług pod 
rządam i nowego właściciela będzie 
miała praw dopodobnie charakter pro­
dukcy jny . Do spraw y tej w rócim y 
wkrótce na łamach „RK".

(wig)

D om  U sług przy ulicy Słodow ej 
został sprzedany.

Podczas licytacji, w której 
wzięło udział kilku kontrahentów, 
najlepsze warunki (najwyższą cenę) 
zaoferował przedsiębiorca niemiec­
ki. Jak się dow iedzieliśm y u ko ­
mornika Sądu Rejonowego w K ro­
toszynie, ze w zględów  procedura l­
nych nie przeniesiono jeszcze wła­
sności. N astąp i to  zapew ne oko ło  
połow y września. Ów przedsię-

Rzecz
Krotoszyńska 7
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u t r o  a l b o  w

(czyli w ięźniow ie

M inęło wiele poniedział 
ków od  czasu , k iedy 
Zakład Robót D rogo­

wych i Budowlanych J. Budzyńskie­
go i S-ki rozpoczął prace na W rzo­
sowej. Dziś zresztą także jest ponie­
działek, 12 sierpnia. Od strony W i­
tosa kilku robotników raz po raz ru­
sza łopatam i p rzegarn iając piach. 
W rzosowa właściwie nie jest ulicą, a 
kilkudziesięciocentym etrowym w y­
kopem . Po jego obu stronach ułożo­
no coś, co będzie kiedyś kraw ężni­
kiem . W szędzie piach. Ani p rzeje­
chać, ani przejść. Pod niektórym i 
domami kawałki drewnianej „podło­
gi" ze starych palet.

W rzosow a w planach

Pierwsi mieszkańcy w prowadzi­
li się do wybudowanych przez siebie 
domów na Wrzosowej w 1981 roku. 
K rótko potem , przy sym bolicznej 
pomocy gminy (kilka wywrotek żwi­
ru) sami zadbali o to, by ulicą można 
było jeździć. Rozgarniali żużel, ubi­
jali go, walcowali. Rozumieli, że naj­
pierw sieć gazow a i kanalizacyjna, 
potem droga. O tę zaczęli się upomi­
nać pięć lat temu. Wreszcie W rzoso­
wą ujęto w planach - na rok 1995. 
Prawie wszyscy m ieszkańcy zobo­
wiązali się do sfinansowania chodni­
ków z kostki brukowej obok swych 
posesji, gmina - do opłacenia jezdni 
(także z kostki) i wjazdów. - Wcale 
nie zależało nam na tym, aby ulica 
była z kostki brukowej - mówi jedna 
z m ieszkanek. - C hcieliśm y tylko, 
żeby wreszcie została utwardzona.

Ogłoszony przez gminę przetarg 
na w ykonanie prac w ygrał Zakład 
Robót Drogowych i Budowlanych J. 
Budzyńskiego i S-ki. M ieszkańcom

tłumaczono na zebraniach, że to bar­
dzo fachowy wykonawca tego typu 
robót. Chętnie więc podpisyw ali z 
nim indywidualne umowy „na cho­
dnik” , chętnie wpłacali zaliczki (49% 
całości kw oty za przyległą do pose­
sji część chodnika), zwłaszcza że pra­
ce zakończyć się miały jeszcze w gru­
dniu. Z a każdy dzień ew entualnej 
zwłoki właściciele posesji otrzymać 
m ieli odsetk i w w ysokości 0 ,2%  
wpłaconych kwot.

D obry początek, a le...

R oboty  przy  W rzosow ej firm a 
rozpoczęła 2 listopada. Na początku, 
ja k  m ów ią m ieszkańcy, nawet „do­
syć szło”, tym bardziej, że pogoda 
sprzyjała. Ale wkrótce nadeszły m ro­
zy...

A w lutym na Wrzosowej zaczął 
się ulatniać gaz. Fachowcy - gazow ­
nicy poustaw iali tabliczki o grożą­
cym  m ieszkańcom  i przechodniom  
niebezpieczeństwie, codziennie m ie­
rzy li s tężen ie gazu w pow ie trzu . 
Trzeba było wymienić całą sieć, co 
opóźniło wejście drogowców. Dalsze 
prace rozpocząć m ogli dop iero  w 
czerwcu. Jednak tempo robót nie ro ­
kuje szybkiego zakończenia i napa­
wa niepokojem mieszkańców domów 
przy W rzosow ej. Przeraża ich per­
spektywa drugiej zimy w tych w arun­
kach, zwłaszcza że nie m a mow y o 
dowiezieniu tu węgla.

Od dziesięciu miesięcy na rozko­
panej ulicy nie m a ani chodników, ani 
jezdni. N iektórzy właściciele poja­
zdów „uwięzili” je  jesienią w gara­
żach. Ci, którzy codziennie dojeżdża­
ją  samochodami do pracy, parkują na 
innych ulicach miasta albo u znajo­
mych. Strach pomyśleć, co byłoby,

gdyby potrzebna była interwencja po­
g o tow ia  czy straży  pożarne j. N ie 
m ożna na W rzosową wjechać, trud­
no też przez nią przejść. M atki z m a­

luchami w wózkach, chcąc wydostać 
się z ulicy, korzystają z pom ocy są­
siadów. Kłopoty z pokonaniem  takiej 
drogi miałby nawet samochód tere-

- P rzesta łem  lu b ić  dw a słow a: 
d en  z  m ieszkańców  W rzosow ej, I 
p rac na sw ojej u licy  słyszy  na t  
tro” a lb o  „w  p on ied zia łek ” .

mochód terenowy, cóż mówić o wózkach cl) 
dzi działalność gospodarczą, je st na Wrzos 
samochodowych. Jak dostarczyć tutaj rzecz3 

5 sierpnia osoby, które zawarły z wykon3 
go pisem nie do rozpoczęcia prac w termin1 
harmonogramu robót przy poszczególnych f 
iż „prowadzone roboty na chodniku są na et3 
czenie prac przewidziano na 30 sierpnia”.

Trod

Zaproszenia do złożenia ofert na wyW 
Gm iny rozsyła w październiku jedenastu fi 
przetargu zgłaszają się tylko trzy: Zakład Rc 
i S-ki, Przedsiębiorstwo Usługowo- Handlo'* 
siębiorstwo Robót Drogowych. Sześcioosot 
oferty firmy W. G embiaka - jest niepełna. P1 
nia prac, ale różną cenę. Przedsiębiorstwo l 
szyńskie na 60,9 tys. Komisja jednogłośnie 

Pierwszą umowę z w ykonawcą miasto | 
min zakończenia robót to 30 listopada. W > 
intensywnych opadach deszczu i temperatut 
je do Zarządu M iasta i Gminy o przedłużeń 
wiają prawidłowe zagęszczenie warstwy od 
wężniki. Powstaje aneks do umowy, ustalą' 
grudnia.

W  aktach, które przejrzałam w UMiG, 
dnia. Napisano w nim, iż na W rzosowej wy 
W krótce wykonawca otrzymuje część pień 

D rugą umowę strony podpisują w lutyi 
tym razem bardzo ogólnie: „ustąpienie zn 
nieczność wymiany nieszczelnej sieci gazc 
rurach), choć przed rozpoczęciem prac na 1 
cji żadnych zastrzeżeń (!). W ym ianę sieci g 
do umowy miasta z ZRD iB, określający ten 
nia.

Tymczasem na W rzosowej tylko raz po 
wywrotka z piaskiem. M ieszkańcy ulicy int* 
laty dom na W rzosowej, jednak w nim n»

N A G N I O T K I
N agniotki (zw ane też odciskam i) to takie obolałe m iejsca na stopach. Jeżeli ktoś je  nadepnie, kopnie bądź urazi w inny sposób, to  w  oczach  pokazują nam  się  
św ieczki, podskakujem y jak  oparzen i, a często  - obok jęk u  - w yrw ie nam  się n iecenzuralne słow o. T rzeba przyznać, że znaczn ie  częściej jesteśm y jed n ak  na 
co dzień urażani w nagniotki na duszy. O to , co  ostatnio szczególn ie  m nie dotknęło.

P RIM O: Lubię czasem  wypić piwo. Tak: p- 

i-w-ol. To taki płyn z jęczm ienia, chmie 

lu, słodu itd. I nie tylko ja to lubię. W raca­

jąc ze  spaceru, wieczorkiem  - w ejdzie się do sklepu, 

poprosi o dwa piwa, zap łaci kaucję za  butelki. Zaś za  

parę dni odniesie butelki i odbierze kaucję, i wszystko  

gra.

Ale nie wszystko gra, kiedy robimy ten interes w 

sklepie spożywczo-m onopolowym  Spółdzielni Inwali­

dów „Jutrzenka” przy ul. Garncarskiej. Bo w ów czas in­

teres robi w yłącznie sklep. Otóż przy zakupie piwa p ła ­

cimy kaucję za  butelkę w wysokości 0 ,40  z ł, natom iast 

przy zwrocie otrzym ujemy za  tę  sam ą butelkę 0 , 2 0  zł. 

Nie sądzę, żeby był to pom ysł personelu. S ą d zę  ra­

czej, że  Zarząd Spółdzielni stara się w  ten sposób d o ­

inw estow ać swoje prem ie. D u że  braw a za  pom ysł,

m imo że  przeciętnem u konsum entowi trąci on po pro­

stu przestępstw em , a co w rażliwszy czuje się kopnęty 

w  nagniotek.

S E C U N D O : Od lat po kilka razy w  roku dro 

że je  w oda. W -o -d-a! W óda zresztą  też, 

ale  nikt nas nie nam aw ia do o s zc zęd za ­

nia wódy. Za to ape le  o oszczędność wody to ca ła  

literatura. C złow iek  tak się nią p rzejął, że naw et kw iat­

ków nie podlew a w odą z kranu, a czeka na deszcz (w 

tym roku, na szczęście , ogólnodostępny).

Ale ktoś się nie przejął. Akurat ten ktoś, komu ta 

oszczędność powinna być najbardziej na rękę przy kal­

kulow aniu bilansu w odneg o m iasta . O d 2 sierpnia  

przez pięć dni (na razie, bo nie wiem , ile to jeszcze  

potrwa) z  dwu hydrantów na ul. Kościuszki w ypływ a  

w oda i beztrosko pod ąża do kanałów . N ie  potrafię

obliczyć (bo nie jestem specjalistą) ile kubików - a płaci 

się 0 ,63  z ł za  kubik - sp łynęło  do kanału , a w łaściw ie  

to ile sp łynęło  tam pieniędzy. M oże ogólna sum a nie 

będzie szokująca dla tych, którzy ustalają gminny bu­

dżet i decydują o wysokości op łat za  wodę. O ni są 

przyzw yczajeni do wysokich sum. Ale będzie szokiem  

dla zw ykłych, niezam ożnych, w ręcz ubogich ludzi, kie­

dy się ogłosi następną podw yżkę cen wody. Nie w ąt­

pię bowiem, że  po przeprow adzeniu kolejnego bilan­

su jej zużycia ktoś dojdzie do wniosku, że straty trze ­

ba pokryć przez podniesienie cen. To, że nie m ogę  

znaleźć sposobu na zb ieran ie  w yciekającej wody (p ie­

niędzy) i zachom ikow anie jej na czarną  godzinę, sta­

nowi dla mnie kopnięcie w nagniotek.

Obolały

TA
P o Jarociujj 
d o c z e k a ł s. 
T elekom u1’) 
G ołębią

Rzecz
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| iedzia łek”  i , ju tr o ”  - m ów i je -  
la pytania o  term in  zakończen ia  

ty lko  dw ie o d p o w ie d z i: , j u -

erach. Wielu mieszkających tu ludzi prowa- 
na przykład zakład czyszczenia tapicerek 

apicerkę?
Qmowy na wykonanie chodników, wezwały 
:dmiu dni i przedstaw ienia szczegółowego 
ftch. W odpow iedzi zostali poinformowani, 
kończenia podbudow y, a całkowite zakoń-

storii

5 Prac przy ul. W rzosow ej Urząd M iasta i 
* ' z K rotoszyna i kilku innych miast. Do 
logow ych i Budowlanych J.Budzyńskiego 
Aukcyjne W . Gem biaka i gostyńskie Przed- 
^m isja przetargowa nie bierze pod uwagę 
de dwie oferują miesięczny termin wykona­
na wycenia je  na 83 tysiące złotych, kroto- 
^a ofertę tańszą.
Suje 26 października. Określony w niej ter- 
le dodano jednak, że „z wyłączeniem dni o 
eQtaych” . 30 listopada wyknawca wy stęp u- 
‘inu ze względu na mrozy, które u niemożli­
wej i wykonanie ław betonowych pod kra- 
llS zakończenia robót (drugą z kolei) na 23

^tokół zaawansowania prac na koniec gru- 
> roboty ziemne, zakupiono też krawężniki.

lin (trzeci!!!) zakończenia dzieła określono 
f"- W międzyczasie wychodzi na jaw  ko- 
fak izolacji, silne skorodowanie, dziury w 
wej Rozdzielnia Gazu nie m iała do instala- 
cy kończą 31 maja. Powstaje kolejny aneks 
'''arty już!!!) zakończenia robót na 24 sierp-

drodze przetargu powierzono w yko­
nanie prac. Nadal jednak  brak mi od ­
powiedzi na wiele pytań.

Dlaczego przetarg musiał odbyć 
się tak szybko (10 października w y­
słano firm om  propozycje, przetarg 
rozstrzygano ju ż  23 października)? 
Dlaczego ZRDiB zaoferował tak nie­
realny (nadchodząca zima) termin za­
kończenia prac? Dlaczego mu uw ie­
rzono? Dlaczego nie spraw dzono do ­
kładnie kondycji finansow ej firmy? 
Dlaczego Rozdzielnia G azu wyrazi­
ła zgodę na rozpoczęcie robót nie m a­
jąc pewności, że sieć gazow a jest w 
porządku? Dlaczego UM iG dopiero 
po interwencjach mieszkańców zare­
agow ał na  brak postępu prac? Dla­
czego ulicę, usytuow aną na pochy­
łości, projektant „wyrównał” do dołu, 
m iast p rzeprow adzić ją  pośrodku? 
Dlaczego w um ow ach indyw idual­
nych na położenie chodników  poda­
no grudniowy termin wykonania - nie 
biorąc pod uwagę ew entualności w y­
stąpienia mrozów?

Każdy inw estor (a tym  bardziej 
ten, który obraca pieniędzm i podat­
ników) ma prawo, w przypadku nie- 
w ywiązania się przez w ykonaw cę z 
w arunków  um ow y, po  p ro stu  go 
zmienić. Sprawa W rzosowej ciągnie 
się od wielu miesięcy. W krótce m i­
nie czwarty z kolei term in oddania 
ulicy do użytku. Czy Zarząd M iasta 
i G m iny w yrazi zgodę na następny 
aneks do urno wy? A jeśli tak, to - czy 
będzie on dotrzym any? Jesień b li­
sko...

Romana Hyszko

lawiają się robotnicy, raz po raz przyjeżdża 
u burmistrza (on także w ybudował przed 

*»), który 8 sierpnia w ysyła wykonawcy Fol. „Rzecz" ■ M. Pawlik

chodzi o pieniądze. Jak pow iedział 
m i w spółwłaściciel Zakładu Robót 
Drogowych i Budowlanych - M arek 
Kurganiak, firma czeka na pieniądze 
za wykonane w innym mieście prace 
budowlane, z których w ypłaceniem 
zwleka inwestor. Zaraz po ich otrzy­
maniu (co nastąpić m a podobno w 
ciągu tygodnia) „rzucimy kamienie i 
położym y kostkę” - zapewnił Kurga­
niak. Dodał, że do wykonania zada­
nia wykorzystane zostaną „całe siły” 
firmy. Niestety, dziś już  wiadomo na 
pewno, iż czwarty z kolei termin za­

pismo z przypomnieniem, że termin 
zakończenia zadania upływ a 24 sierp­
nia, a stan zaawansow ania prac nie 
wskazuje, by został dotrzymany.

G dy nie w iadom o, o co  
chodzi...

Skąd ta opieszałość? Tym  razem 
wykonawcy sprzyja pogoda, nie ulat­
nia się gaz. Przecież w ofercie prze­
targowej sam ocenił, że na w ykona­
nie w szystkich prac na W rzosow ej 
potrzeba tylko miesiąca. Ano, gdy nie 
w iadom o, o co chodzi, zazw yczaj

kończenia robót nie zostanie dotrzy­
many. Być może (to wersja bardzo 
optymistyczna) chodniki zostaną uło­
żone do końca sierpnia, ale W rzoso­
w a będzie norm alną ulicą najwcze­
śniej w końcu września.

K to odpowie?

W y słu c h a łam  m ieszk ań có w  
W rzosowej, przejrzałam dokum enta­
cję, rozm awiałam z szefem W ydzia­
łu G ospodarki Kom unalnej oraz ze 
w spółw łaścicielem  firm y, której w

p o n i e d z i a ł e k
pewnej u licy)

% n k t  U s ł u g o w o -  

h a n d l o w y  T P  S . A .  

NIBY-POCZTA
j^owie, P leszew ie , O strzeszow ie i K ęp n ie , w reszcie i K rotoszyn  
iin ' u ‘ S k r ó t  te n  o z n a c z a  P u n k t  U s łu g o w o -  H a n d lo w y  

polskiej S .A . M ieści s ię  on  w p asażu  p om ięd zy  R ynk iem  a  u licą  
Je*dzie w u licę K oźm ińską) i fu n k cjon u je  od  po łow y  lipca.

8% wybór aparatów telefonicznych ( m iędzy innymi z pamięcią od jednego do 
..te lefony  bezprzewodowe, faksy, a także zabezpieczenia antypirackie. W szyst- 
«sfe W P a k c ie  mają hom ologację, roczną gwarancję i dodatkowe ułatwienie dla 
s. le gwaracji zakupiony aparat telefoniczny okaże się niesprawny, klient natych- 
„?Pczo najtańszy aparat będący w sprzedaży, a reklamacja zostaje załatwiona 

"'•ach.
t, e? Zaopatrzyć się w karty magnetyczne, skorzystać z dźwiękoszczelnej kabiny 
rail? takke opłacić abonament telefoniczny. Wnajbliższej przyszłości planuje się 
rp 1 umożliwiającej zamawianie rozmów z miejscowościami nie posiadającymi 

?mnkowy, jak również (trochę później) przyjmowanie telegramów.
Pu ,u*atwią życie i krotoszyniakom, i przeciążonym urzędom pocztowym. Jedy- 

if jk tii  będzie to, że czynny jest tylko w  godzinachodlO.OOdo 18.00, gdyż jego  
S ą  tylko dwie osoby (urocze, w ysoko w ykwalifikowane pracownice Teleko-

P.P.

G aleria  „Refektarz” nie urlopuje. W  lipcu prezentowana tu była 8 

sierpień 1996wystawa prac studentów Instytutu Architektury i Plano­

wania Przestrzennego Politechniki Poznańskiej.

W ystawione obrazy i rysunki to ow oc wakacyjnej praktyki m ło­

dych architektów, którzy co  roku przyjeżdżają na obóz szkoleniowy  

do pobliskich Zdun, grodu o nietypowej, małom iasteczkowej zabudo­
wie.

W ystawie poznańskich studentów towarzyszyła in n a , nazywana ro­
boczo „dosychającą”. W  pierwszej połow ie lipca odbył się „Plener 

Ceramiczny - Krotoszyn’96”, na który zjechali do naszego miasta po­
znańscy i wrocławscy artyści ze Związku Polskich Artystów Plasty­

ków (Polska Sztuka Użytkowa) i Poznańskiego Stowarzyszenia Pracy 

Twórczej. To właśnie ich poplenerowe prace dosychały w lipcu w ga­
lerii w towarzystwie rysunków przyszłych architektów.

- G aleria chce b y ć  inicja torem  sta łych  kontaktów  z artystam i-ce- 

ramikami, ja k o  że Krotoszyn g lin ą  s to i - m ów i szefow a „Refektarza” 

Maria DR YLL-MARCINIAK. - Ten p len er  b y ł pierwszym, trochę eks­

perym entalnym  krokiem . A  p ierw szą  akcją  w ramach now ej in ic ja ty­

w y będzie wrześniowa wystawa p o d  hasłem  „Pamiętajcie o  ogrodach  ”, 

przedstaw iająca  razjeszcze  ( tym  razem  je d n a k  ju ż  w ypalone) gliniane  

rękodzieła, prezentow ane wraz z innym i e lem entam i naszego codzien­

nego  otoczenia, m iędzy z kwiatam i.

(aloj)

Rzecz
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WIDEOTEKA 
"RZECZY"
W  dzisiejszym odcinku  „W ideoteki”  p rzed ­

s taw iam y  ko le jn ą  w ak acy jn ą  lis tę  film ow ych 
przebojów  n a  kasetach  wideo. J a k  na sezon ogórkow y przysta ło , na 
topie z n a jd u ją  się filmy lekkie, ła tw e i p rzy jem ne, a  w ięc głów nie 
o b razy  sensacyjne, przygodow e, s/f i kom edie. A poniew aż pogoda 
tego la ta  n as  n ie  rozpieszcza, zatem  na  pew no wiele p ropozycji z n a ­
szej listy spo tk a  się z  zainteresow aniem  w ideom anów .

Wypożyczalnie Kaset Video:
„JÓVI”, Al. Powstańców Wlkp. 49 
&
„VIDEO H IT ’, ul. Floriańska 8
przedstawiają listę najnowszych hitów filmowych na kasetach wi­

deo:
1. „Nagła śmierć” - film sens.
2. „Rycerz króla Artura” - film przygodowy
3. „Córka m orderców’ - film sens.
4. „Wstrząsy 2” - film sens.
5. „Inspektor niania” - komedia
6. „Zapomnij o Paryżu” - film obycz.
7. „Gatunek” - film s/f
8. „Prezydent” - film sens.
9. „Grób” - film sens.
10. „Clueless” - film obycz.
11. „Jadę” - thriller
12. „W pogoni za śmiercią” - film sens.
13. „Naturalnie zły” - film sens.
14. „Kosiarz umysłów 2” - film s/f
15. „Zew natury” - komedia

W ostatnim  numerze „RK” proponow ałem  film science-fiction na 
FANTASTYCZNE WAKACJE. Natomiast dzisiaj zaprezentuję kom e­
dię na: ZW A R IO W A N E  W A K A C JE

Z wyborem najbardziej zwariowanego filmu nie miałem problemu. 
Wystarczyło bowiem sięgnąć po obraz, w którym główną rolę kreuje Jim 
CARREY, czyli aktor najbardziej ostatnimi czasy zwariowany. Zresztą 
już sam tytuł tej komedii mówi wiele:

„G łu p i i g łupszy”

Lloyd CHRISTM AS (Jim CARREY) jest kierowcą luksusowej li­
muzyny. Już pierwszy rzut oka na jego „facjatę” sugeruje, że coś u niego 
nie tak „pod sufitem”: wyszczerbiona jedynka, paziowata fryzura i kre­
tyński uśmiech. Jeżeli do tego dodać, że Austria kojarzy mu się z ... kan­
gurami i misiami koala, to już wiadomo, z jakiego typu osobnikiem mamy 
do czynienia. Jego najbliższy przyjaciel - Harry (Jeff DANIELS) trans­
portuje pieski rozm aitych ras na wystawy. Sam ubiera się przy tym w 
strój psiaka, ma także furgonetkę przyobleczoną w futro owczarka.

Chłopaki mają pecha i przez swą nieuwagę oraz potworną wręcz faj- 
tłapowatość zostają wyrzuceni z pracy. Lloyd staje się posiadaczem w a­
lizki, którą ostatnia jego klientka - M ary SW ANSON (Lauren HOLLY) 
zgubiła na lotnisku. Przyjaciele nie m ogą znaleźć nowej pracy, a chcą 
założyć sklep zoologiczny o wdzięcznej nazwie...”Mam robaczki” . Mają 
sporo długów, a przy tym ktoś ich ściga i dybie na walizkę. Nasi nieu­
dacznicy postanawiają się ulotnić i odwieźć do Aspen zgubę M ary. Jed­
nak to dopiero początek kłopotów i całkiem zwariowanej historii.

W „Głupim i głupszym” głupia m ina goni idiotyczny gag, kretyński 
dowcip prześciga imbecylną sytuację. W szystko to gwarantuje niezłą za­
bawę i - choć niektórych tego typu humor irytuje, to jednak nikt nie może 
odmówić obu bohaterom mistrzostwa w prezentowaniu głupoty. Duża w 
tym zasługa zarówno Carreya, jak  i Danielsa.

DUMB AND  DUM BER - komedia (USA, 1994) R: Peter FARREL- 
LY; W: Jim  Carrey, J e ff Daniels, Lauren Holly, Karen Duffy, Teri Garr.

Witold Garbarek
P.S. Kasetę z film em  udostępniła Wypożyczalnia Kaset Video „JO VI”, 
Al. Powstańców Wlkp. 49.

Dyrektor Szkoły Podstawowej w Chwaliszewie
63-750 Sulmierzyce
tel. (0-64) 22-45-40

o g ł a s z a
przetarg nieograniczony 

na wykonanie prac dekarskich i ciesielskich
1. Termin wykonania prac: od 5 września do 5 października 1996.
2. Informacji dotyczących przetargu udziela dyrektor Szkoły Pod­

stawowej w C hwaliszewie - Jan Szyszka, tel. (0-64) 22-45-40.
3. Formularz, zawierający specyfikację istotnych warunków za­

m ówienia, można odebrać w sekretariacie szkoły w Chwalisze- 
wie.

4. Zamkniętą kopertę, zawierającą ofertę, należy złożyć w sekre­
tariacie szkoły do 30 września 1996, do godz. 12.00.

5. Otwarcie kopert z  ofertami nastąpi 4 września 1996 o godz. 
11.00 w Urzędzie M iasta i Gminy w Krotoszynie, ul. Kołłątaja 
7, pokój nr 3 w suterenie (oferent m oże być obecny przy otwar­
ciu kopert).

6. Oferta winna obejmować wszystkie elementy zawarte w specy­
fikacji.

W szystkiego naj, naj, najlepszego z 
okazji Urodzin 
dla M AM Y OLI 
od syna Piotra.

* * *
KASI - z okazji 22 urodzin (no cóż, 
czas płynie)
duży buziak i najlepsze życzenia 
od Pawła

* * *
Dla Żony - Zosi
z okazji piętnastej rocznicy ślubu 
najgorętsze życzenia

kochającego Krzysztofa

„R-u-m -u-n-i-i”
- słońca na wszystkie dni -
życzy
ZAŁOGA

* * *

W spaniale współbrzmiącemu 
Duetowi „DANA and M ALINA”, 
uroczyście zaprzysiężonemu 
środowym aktem, 
życzymy najpiękniejszych prób, 
cudownych koncertów 
i n ieustającej radości w osiąganiu 
wysokiego- „Ce”
Kwintet Egzotyczny 
M A-DO-RO-JO-M O 

* * *
Pozdrow ienia dla M arusia od stałej 
w ielbicielki,
która z dnia na dzień szaleje coraz 
bardziej.
Kłamczucha

* * *

Ośmioletniej Martusi
życzonka: słonka, zdrówka i szóstek
w szkole
śle

Rodzinka z Krotoszynka 
* * *

Kochanej M atuśce Chrzestnej 
z okazji Imienin dużo zdrowia i ra­
dości 
życzy
zawsze pamiętająca Rosanna 

* * *
Aneta, nos do góry! Otrzyj oczęta! 
Nie łam się - Lechu wróci na 
pewno... „z dziećmi” !!!
Przyjaciele

* * *
Panu Policjantowi, który 13 sierpnia 
okazał wyrozumiałość 
i dobre serduszko 
dziękują
niepoprawni rowerzyści

Niech radość splata się W am z miło­
ścią,

a szczęście i Boża opieka 
oświetlają W am drogę!
Dance i Jarosławowi 
na Nowej Drodze Życia 
wszystkiego naj..., naj..., naj... 
życzą 
R. iM .
W andzie i Kazimierzowi 
z okazji 8 roczniczki 
najlepsze życzenia 
przesyłają 
-krotoszynianie-

*  * *

Kochanej, trochę szalonej Zdzisi, 
która przebywa na wczasach w Jaro- 
sławkach,
100 buziaków

Erzęsy łają 
>orota i Gosia

P.S. Wracaj. Tęsknimy, bo nie mamy 
z kim szaleć.

KUPON
na bezpłatne podziękowania oraz życzenia imieninowe, urodzinowe, rocz­
nicowe, ślubne i inne.

Uwaga! W ypełniony kupon można przesłać na adres redakcji pocztą lub 
wrzucić do skrzynki „Rzeczy” (na budynku przy ul. Sienkiewicza 2A).

Specjaln ie d la  C iebie

H o r o s k o p  g a l i j s k i

SO SNA - wyrafinow anie  
(24 sierpnia - 2 w rześnia)

Sosna jest świadoma swego wdzięku i trochę w sie­
bie zapatrzona. Umie walczyć z trudnościami i w ygo­
dnie układa sobie życie.

Nie ma w niej nic pasywnego. Odważna aż do zu­
chwałości, w każdej dziedzinie życia zajmuje jakieś miej­
sce, zawsze sporo osiąga. Jest dobrym kolegą i kom pa­
nem, w przyjaźni odznacza się rezerwą i powściągliwo­
ścią. Za to w miłości płonie jasnym  i gw ałtownym p ło­
mieniem, ale również szybko gaśnie jej namiętność.

Bardzo łatwo zraża się i zniechęca. Przeżyje wiele 
gorzkich rozczarowań, zanim trafi na swój typ. Zado­
śćuczynienie znajduje zawsze w pracy. Jest dobrym  orga­
nizatorem, cieszy się zaufaniem otoczenia. Jej praktycz­
na życiowa filozofia i śmiałość zapewniają piękne efek­
ty - dopóki nowe uczucie (które traktuje z sentymentem) 
nie zniszczy wszystkiego. Sosna jest znakiem sprzyjają­
cym szczególnie kobietom.

W IERZBA - m elancholia  
(3 - 1 2  w rześnia)

Piękna, lecz smutna. Jeśli jest kobietą, pełna jest nie­
kłam anego, naturalnego wdzięku. M(ężczyźni wierzby 
mają wielkie powodzenie u kobiet.

Ogromnie wrażliwa - i w stosunkach z ludźmi, i w 
życiu uczuciowym. Posiada zdolności artystyczne, a pięk­
no kocha w każdej postaci. M arzy o eleganckim domu, 
ładnych strojach i biżuterii. C iągnie ją  świat, podróże, a 
równocześnie przywiązuje się do domu i rodziny. M ie­
szkają w  niej dwie natury: jedna senna, czuła; druga nie­
spokojna, zmienna. M a charakter prawy, uczciwy. Jeśli 
trzeba, wybierze trudniejszą drogę.

Daje sobą rządzić osobom bardzo bliskim, ale życie 
z nią nie jest łatwe. Kapryśna, wymagająca, zależna od 
nastrojów  (do histerii w łącznie). Posiada intuicję tak 
wielką, że przewiduje niektóre wydarzenia, czym zadzi­
w ia otoczenie. Bardzo często doznaje wielu cierpień w 
miłości, ale bywa też, że znajduje w małżeństwie praw­
dziwą przystań. W tedy jednak skrycie uważa się za nie­
docenioną.

Na „Szamankę” bez 
dowodów!

Jakże wielkie było moje zdziwienie, gdy wchodząc do kina na „Szaman­
kę” nie zobaczyłam ani jednego strażnika m iejskiego sprawdzającego dow o­
dy osobiste (jak to było przed projekcją „Księdza” ).

Dziwne - tym bardziej, że „Szamanka” , mroczny film dozwolony od 18 
lat (podobnie jak „Ksiądz” ), pełna jest nagości i zawiera wiele scen erotycz­
nych, o wiele więcej niż widzieliśmy ich w „Księdzu", gdzie zresztą sceny 
miłosne były bardziej „delikatnie” .

(ixa)

KINO „PRZEDWIOŚNIE”
22.08. - „M orders tw o  I s topn ia”  - film sens. USA (od 15 lat) 

„W yspa p ira tów ”  - film przygód. USA (od 15 lat)

23.-29.08. - „ W am p ir  w B rooklynie”  - horror USA (od 15 lat) 

„S ie rżan t Bilko”  - komedia USA (od 15 lat)

30.08. -5.09. - „N ag i peryskop”  - komedia USA (od 15 lat)

PODZIĘKOWANIE
Panu L echow i W ieczorkow i
- mistrzowi kamieniarskiemu

składam  serdeczne  
podziękow anie  

za n ieodpłatne w ykonanie  
tablicy pom nikow ej na 

grobie

Ś.p. m gr M arii R Y C H L IC K IE J
- prof. krotoszyńskiego Liceum 

Ogólnokształcącego w latach
1945 - 1970.

D zieło  Pana  
Lecha W ieczorka  

upam iętnia m iejsce  
w iecznego spoczynku  
naszej Nauczycielki.

Z poważaniem  
Stefan K onieczny 

(dyrektor LO)

Rzecz A
K r o t o s z y ń s k a  A " "
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Krotoszyńska Lista 
Przebojów 

NOTOWANIE 80
KELLY FAM ILY, BLUE SYSTEM, BIG 

CYC, CENTORY i... SHAZZA - to gwiazdy 
80. N otow ania KLP. O prócz nich niew ątpli­
wie króluje w tym  zestawieniu aw ansująca z 
pozycji 15 grupa NO MERCY. Utwór „where do 
you go” (pochodzący z ostatniego albumu LA BOU- 
CHE) bije rekordy popularności na światowych listach, ry­
walizując o laur pierwszeństwa z największym w Europie 
hitem ostatnich tygodni - „killing me softly” w wykonaniu 
FUGEES. Tak dzieje się między innym i na liście niemieckiej, na 
której największym zagrożeniem dla tych utworów jest nasza najwyższa 
nowość - kolejny udany balladowy singiel KELLY FAM ILY - „i cant 
help m yself’.

Już niebawem okaże się, który z tegorocznych wakacyjnych moty­
wów muzycznych znajdzie największe uznanie w oczach młodej publicz­
ności, z nieukrywanym żalem zasiadającej ZNOW U w szkolnych ławach. 
Czy królem dyskotek pozostanie MR. PRESIDENT i „coco jam bo”?

1. NO MERCY - where do you go
2. FUGEES - killing me softly
3. BECKSTREET BOYS - get down
4. MR. PRESIDENT - coco jambo
5. VARIUS MANX - orła cień
6. GARY BARLOW  - forever love
7. KELLY FAM ILY - i can’t help m yself (NEW)
8. EAST 17 - someone to love
9. AMADEO - letni wiatr
10. EROS RAMAZZOTTI - piu bella cosa
11. BLUE SYSTEM - only with you (NEW)
12. BIG CYC - m akumba (NEW)
13. M ETALLICA - until it sleeps
14. URSZULA - na sen
15. CENTORY - girl you know  it’s true (NEW)
16. LOS DEL RIO - macarena
17. SHAZZA - noc róży (NEW)
18. DE SU - życie cudem jest
19. CAPTAIN JACK - soldier soldier
20. KELLY FAM ILY - roses o f  red 
Propozycje:
WORLDS APART - just say i sad hello 
ROBBIE WILLIAMS - freedom 
SPICE GIRLS - wannabe 
GARCIA - vamonos
CAPTAIN HOLLYW OOD - love & pain
CLAYTON & M ULLEN - mission impossible
SQEEZER - blue jeans
TINA TU RN ER - on silent wings
PETER ANDRE - mysterious girl
BLDM CHEN - boomerang
M ASTERBOY - mister feeling
K.A.S.A. - reklama
T-RAPERZY - taki ze mnie maxi kaz
M YSLOVITZ - z twarzą Marylin Monroe
LADY PANK - czy czujesz jak
M AANAM  - po to jesteś na świecie
EDYTA BARTOSIEW ICZ - na nic gniew
JUSTYNA STECZKOW SKA - oko za oko
KRZYSZTOF KRAW CZYK - rysunek na szkle
LIZAR - posłuchajcie tej historii
Nagrody - kasety magnetofonowe - ufundowały dla Was jak  zawsze 

firmy: LUM EN i SCORPION oraz sklep St. Jędrzejaka W EGA M USIC. 
Nagrodzeni w 80. Notowaniu KLP to: A nia B L A SZ C Z Y K  z K oźmina 
oraz Iza SA W C ZY K  z Krotoszyna. Podwójny bilet do kina za prawi­
dłowe rozwiązanie konkursu dotyczącego grupy Backstreet Boys otrzy­
muje P au lina  S IK O R SK A  z Krotoszyna.

A oto nowe pytanie konkursowe: Prosimy wskazać przynajm niej je ­
den utwór z 80. Notowania KLP, który pierwotnie wykonywany b ył przez 
inny zespół lub solistę - czyli prościej m ówiąc - je s t nową wersją znane­
go, starego utworu. Na odpowiedzi czekamy do 3 września.

Nasz adres:
K rotoszyńska Lista Przebojów 
Os. Dąbrowskiego 7/14 
63-700 Krotoszyn 
teł. 506-98

L is tę  re d a g u ją  
E w a  i D a r iu s z  F y n y k o w ie

K onkurs d la  najm łodszych

MOJE WAKACJE
Zapraszamy wszystkie dzieci do wzięcia udziału w naszym konkursie 

rysunkowym pod hasłem M OJE W AKACJE. Technika i format prac: dow ol­
ne.

Na malowane obrazki z wakacji czekamy do 15 września 1996. Prace (z 
dopiskiem na kopercie: M OJE W AKACJE) prosimy przysyłać na adres: 

Redakcja „Rzeczy K rotoszyńskiej” 
ul. Sienkiewicza 2a 
63-700 Krotoszyn
lub wrzucać do redakcyjnej skrzynki (Sienkiewicza 2a). Prosimy również 

o podanie imienia, nazwiska, adresu i wieku uczestnika konkursu. 
Najciekawsze prace zostaną nagrodzone i opublikowane.

(red .)

Coś dla malucha
A oto kolejne zadanie dla najmłodszych. Rozwiązania prosimy przesyłać na nasz adres do 12 września. Do w ylo­

sowania nagroda-niespodzianka. Dziś odgadnąć trzeba, który z przedstawionych na rysunku przedm iotów nie ma 
pary.

< Nagrodę za prawidłowe rozwiązanie zadania z numeru 14 w ylosowała A nna SZULC z Krotoszyna. Zapraszamy 
do redakcji!

Zadanie opracował 
W ładysław Firlik

Opracow ał:
W ładysław  F IR L IK

R o zw iązan ie  k rzyżó w k i 
utworzą litery z pól ponume­
rowanych od 1 do 17. Na kart­
ki z naklejonym i kuponami 
czekamy do 12 września.

Nagrodę za praw id łow e  
rozwiązanie krzyżówki 14/96 
(Doczeka się sierpu pokrzywa) 
otrzym a pani D o ro ta  K A ­
S P R Z A K  z Krotoszyna.

Gratulujemy i zapraszamy 
do redakcji!

1 2 3 4 5

6 7 8 9 1 0

1 1 1 2 1 3 1 4 1 5

1 6 1 7
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HURTOWNIA 
FARB I LAKIERÓW 
OSTRÓW WLKP.

o f  e r u j e :

KLEJE I ZAPRAWY ATLAS 
G I P S  S Z P A C H L O W Y  I  B U D O W L A N Y  N I D A

*  F A R B Y  I  L A K I E R Y :  W ł o c ła w e k ,  C ie s z y n ,  W r o c ł a w ,

*  D ę b ic a ,  Ł ó d ź ,  K a l i s z  -  W  C E N A C H  P R O D U C E N T Ó W

*  W Y R O B Y  P R O D U K C J I  " M A L F A R B "

*  L A K I E R Y  D U R A L ,  B O N D E X

*  R O Z P U S Z C Z A L N IK I ,  A K C E S O R IA  M A L A R S K IE  I  IN N E

S p r a w d ź  n a s z e  c e n y  l

S p r a w d ź  n a s z ą  j a k o ś ć !

B e z p ła tn y  d o w ó z  to w a ru  p rz y  w ię k s z y c h  z a m ó w ie n ia c h

O S T R O W  W I E L K O P O L S K I ,  u l .  P o z n a ń s k a  1 2 3  

tel./laY ( 0 - 6 4 ) 3 6 - 0 1 - 0 4
Zapraszam y codziennie w godz. 8.00-18.00, w sdoboty w godz. 8.00-14.00

O g ł o s z e n i e
o przetargu nieograniczonym

b u d o w ę  lin ii e n e r g e ty c z n e jn a
i oświetlenia przy ulicach Kolberga  

Kurpińskiego w Krotoszynie.

M iasto i Gmina Krotoszyn z  siedzibą w Krotoszynie ul. 
Kołłątaja nr 7 (tel.0-64 542-01, fax 0 -64  534-36, telex 4655225) 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie linii energetycznej 
n/n ze złączam i ZK-3 (14 szt.) i oświetlenia ulicznego na 
słupach oświetleniow ych o wys. 4 ,8  m, cynkowanych lub 
aluminiowych, i oprawami kulistymi typu „antywandal” (11 szt.), 
i z  żarówkami typu „SON 70 W  sodow ym i E  - 27” lub podobne­
go typu oraz obsługą geodezyjną zadania.

Oferty należy składać zgodnie z  wym ogam i określonymi w 
specyfikacji istotnych warunków zam ówienia, którą można otrzy­
mać w  Urzędzie Miasta i Gminy w Krotoszynie, ul. Kołłątaja 7 
w W ydziale Inwestycji i Rozwoju - pok. nr 7 w terminie do dnia 
03. 09. 1996 roku do godz. 14.00. Otwarcie ofert nastąpi w tut. 
Urzędzie w dniu 0 4 .0 9 . 96r. o godz. 9.45 w  sali nr 40.

1195

M A R I U S Z
M A L I Ń S K I

s p e c ja lis ta  ch irurg

u l.  P r z e m y s ło w a  1 9  
K r o t o s z y n ,  te l.  5 4 5 - 6 5

W KAŻDY WTOREK W GODŻ.
1 6 .0 0 - 1 8 .0 0

* możliwość zabiegów laparo­
skopowych pęcherzyka żół­
ciowego i przepuklin pachwi­
nowych

* operacje tarczycy
* i inne

L e k a r z  m e d y c y n y  

A R T U R  K U Ł A K O W S K I

Lek. med.
R Y S Z A R D  B A R A N O W S K I

s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  
w e w n ę t r z n y c h  

g a s t r o e n t e r o lo g
P rzyjęcia : p iątk i w  godz.

s p e c ja lis ta  uro log
- choroby nerek, pęcherza 

moczowego, prostaty
i męskich narządów płciowych 
(również u dzieci stulejki, 
niezstąpienie jąder)

- bezoperacyjne kruszenie kamieni 
nerkowych

- operacja przezcewkowa 
prostaty

Przyjęcia we wtorki 
w godz. 15.00 • 16.30 
63 • 700 Krotoszyn 

ul. Zamkowa 1a 
tel.527-40 „99

m m
ul. Z a m ko w a  1a

' choroby przewodu pokarmo­
wego, tarczycy, piersi, stercza 
i choroby wewnętrzne

•USG
’ gastroskopia, retroskopia, ko- 
lonoskopia

* laboratorium: biochemia, hor­
mony, immunologia, markery 
nowotworowe I l u .......  , 198

] S . A .
R O K  Z A Ł O Ż E N IA  1882

C U K R O W N I A  
" Z D U N Y "  S . A .

u l . l -G O  M A J A  3, 6 3 -7 6 0  Z D U N Y  
te l. (0 -6 4 ) 5 2 2 -4 5 , fa x  (0 -6 4 ) 5 5 0 -9 9 , t lx  0 4 6 2 4 2 5

H U R T O W N I A  W I N A ,  P I W A ,  N A P O J Ó W  
u l .  K o b y l i ń s k a  3 3  ( b y f y  S K R )  

6 3 - 7 6 0  Z d u n y
t e l .  ( 0 - 6 4 )  5 5 1 - 2 1 ,  5 5 1 - 2 2 ,  5 5 0 - 6 9
* N a p o j e  w  o p a k o w a n i a c h  s z k l a n y c h  1 - l i t r o w y c h :
-  " L ą d e k  Z d r ó j"
-  " M a r y s ie ń k a "
* N a p o j e  g a z o w a n e  o r a z  w o d y  ( 1 ,5 I, P E T ,  2 I ) :
-  " H e l le n a "
-  " V e g a - A "
-  " 5  P lu s "
- " E v i t a "
-  " U s t r o n i a n k a "
-  “T e s j a "
-  " O l im p i a "  -  O k o c i m
* N a p o j e  n i e g a z o w a n e  ( 1 ,5 1  P E T )
* S o k i  i n a p o j e  w  k a r t o n i k a c h :
-  " H e l le n a "
-  " T y m b a r k "  i in n e
* P e p s i -C o la ,  C o c a - C o l a
* P i w a  z  b r o w a r ó w :
K r o t o s z y n ,  Ż y w i e c ,  E B ,  O k o c i m ,  P i a s t  i in n e
* S z e r o k i  a s o r t y m e n t  w i n  i s z a m p a n

*  K O N K U R E N C Y J N E  C E N Y  *  U D Z IE L A M Y  R A B A T Ó W *
Dla stałych klientów atrakcyjne formy płatności, dowóz

towarów do klienta wiasnym transportem . n97
R R W H R R i ; . Z  A P R A S Z A M Y

1 8 . 0 0 ,  w  s o b o t y  w  g o d z -  7 . 0 0  -  1 5 . 0 0w  g o d z .  7 . 0 0

MATERIAŁY BUDOWLANE
N ID A  G IP S
* P Ł Y T Y  G IP S O W O  

-K A R T O N O W E
* K O N S TR U K C JE , 

A K C E S O R IA
A M F  T H E R M A T E X
* S U F IT Y  

P O D W IE S Z A N E

A T L A S
* KLEJE,

FU G I
* M A S Y

P O Z IO M U JĄ C E
»  S T O P T E R  «
M E T O D A  LEKKICH  
D O C IE P L E Ń

R O C K W O O L
* W E Ł N A  

M IN E R A L N A  
- R O C K M IN
- R O C K M U R

*  B T Z H
* T Z H
*  P TZH

O P O C Z N O
* PŁYTKI 

C E R A M IC Z N E
B O R A L
* C EG ŁA  

K LIN K IE R O W A
F A K R O ,  V E L U X
* O K NA  D A C H O W E

PUNKTY HANDLOWE
K r o t o s z y n ,
u l .  5 6  P u łk u  P ie c h o t y
( n a  t e r e n i e  b y ł e j  j e d n o s t k i )
t e l .  ( 0 6 4 )  5 2 2  5 1  w .  5 6  2 8
O s t r ó w  W i e l k o p o l s k i ,
u l .  P r ą d z y ń s k i e g o
t e l .  ( 0 6 4 )  3 7  2 8  9 6 ;  3 7  2 8  9 8
O s t r ó w  W i e l k o p o l s k i ,
u l .  P o z n a ń s k a  7 4
t e l .  ( 0 6 4 )  3 8  0 8  2 1
K a l is z ,
u l .  W a r s z a w s k a  3 7
t e l .  ( 0 6 2 )  5 7  2 5  6 8  H96

Rzeez
K r o t o s z y ń s k a  M - f m f
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PPH

i m k ’ %

S K U P | W  E L E W A T O R Z E  K R O T O S Z Y N  
pszenica do 550 z ł ! ! !  
żyto do 370 zł ! ! !

G W A R A N T U J E M Y : SKUP CAŁĄ DOBĘ
P ŁA TN O Ś Ć  W  DNIU  DO STA W Y  
W Y S O K IE  C E N Y  SKUPU - SPRAWDŹ!!! 
Zapraszam y aminy do naszych magazynów skupowych 

ELEW ATOR KROTOSZYN  
GS DOBRZYCA  
GS POGORZELA  
GS KOŹMIN
CENTNAS POGORZELA  
DOXLER (suszarnia) GÓRKA k. Jarocina 

In form acja c a łą  dobę: łe l. (0-64) 522-61 , 522-62, 509-67  
tel. kom órkow y (0-90) 611-660, (0 -90) 611-661 I201

G A B IN E T  M A SA ŻU  L E C Z N IC Z E G O
D G iła rz y n a  DCowaJt- 03 rocfa

U L . R Ó Ż A N A  1 9 ,  K R O T O S Z Y N  
T E L . 5 0 - 7 4 9

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  
H A N D L O W E  ^  n ^ T T T H ^

6 3  - 7 4 0  K O B Y L I Nul. Krotoszyńska 46, tel./fax 21 -69 tel. kom. 090680620
Dystrybutor artykułów mleczarskich.

D o s t a w y  d o  s k l e p ó w  w ł a s n y m  t r a n s p o r t e m .  1203

Z A P R A S Z A M Y  !

®  Wyjątkowa oferta letnia 
1852 Tylko w sklepie "Lumenu"

Św ie c e  o q r o ( Io w e
b i e d r o i

P o i

S e r d e c z n i e  z a p r a s z a m y  

u L Z d u n o w s k a  1 6  

( " U r o c z y  Z a k ą t e k " )  K

S K L E P  F I R M O W Y

y
W Y K ŁA D Z IN Y
m K f ir a n k i

O ZDO BA 3 s.c.

63-400 O strów  Wlkp.
ul. Prądzyńskiego (Hala ZAP)
te lJ fax (0-64) 37-28-22

o f e r u j e
■ 200 W ZO R Ó W  W Y K ŁA D ZIN  
- 1 5 0  W ZO R Ó W  D Y W A N Ó W
- A  TR A K C Y JN E  F IR A N K I
■ K A R N IS Z E  R U R O W E  I P Ł A S K IE  W E W SZY STK IC H  

K O L O R A C H  I R O Z M IA R A C H
-  W S ZY S T K IE  E L E M E N T Y  W Y K O Ń C ZE N IO W E

O b s z y w a n i e  n a  m i e j s c u !  
W s z y s t k o  w  b a r d z o  a t r a k c y j n y c h  c e n a c h ,  

u d z i e l a m y  r a b a t ó w !

T Y L K O  U  N A S  N A J A T R A K C Y J N I E J S Z A
SPRZEDAŻ DETALICZNA! 1212

IHURTOWNIA
" RYZA

n f . ę j m j j L L
- papier KSERO (P0LLUX, POLSPEED)
- papier komputerowy
- zeszyty (Strzegom), bloki rysunkowe
- długopisy, ołówki, pióra
- przybory szkolne - kredki, gumki itd.
- piórniki - szeroki wybór
- laurki: ślubne, imieninoewe, 
zaproszenia

-serwetki, papier toaletowy
- torebki papierowe, 
woreczki HDPE

- artykuły higienie;
- papier pako’
- puzzle

* ZAPRASZAMY CODZIENNIE *  
ul. Staszica 57, w godz. 9.00-19.00  

tel. 529-06
________ Ceny konkurencyjne 1214

N aukajazdy  
konnej

d la  p o czątk u jących  
i zaaw an sow an ych , 

p rzeja żd żk i d la  d zieci 
oraz h i p o t e r a p i a  

W tó re k  k /O s tr o w a  W lk p .,  
te l .  ( 0 -6 4 )3 4 -7 6 -8 4 1 1 7 5

P .P .  P E R F E K T
O s t r ó w  W lk p .  u l .  B e m a  4 2  

C z y n n e :  9 .0 0  - 1 9 .0 0
o f e r u j e :- K a s e t o n y  s u f i t o w a  

- R a n e lo  b o a z e r y jn e  w  
s z e ś c i u  k o lo r a c h  

- L i s tw y  i k io  jo  
Fol la PCV sk le jona ze  

styropianom  grubośc i B m m  (folia 
i  klej

prod. niem ieckiej). Płyta  
trud  nopa l na, odporna na wilgoć. 

Dobra
izolacja cieplna. P rzy zabrudzen iu  

s to so w a ć  p ły n  od tłuszcza jący,
np. do  naczyń . 1211

H U R T O W N I A

A L F A
-  P a s m a n t e r i a  
*  D o d a t k i  k r a w i e c k i e

u l .  Ż ó ł k i e w s k i e g o  3  
6 3 - 4 0 0  O s t r ó w  W l k p .  

( p r z y  h a l i  Z . A . P . )
1210

o k n a  i  d r z w i  P C \ S  -  M e t a l p l a s t  K a l i s z  
w y k ł a d z i n y  P C W  - L E N  T E K  
b o a z e r i a  P C W

SPRZEDAŻ RATALNA

C E P E S i T  
w e ł n a  m i n e r a l n a

- k  b o a z e r i a  p a n e l o w a  
- k  p o d ł o g a  p a n e l o w a  
- k  m e b l o ś c i a n k i ,  s y p i a l n i e  
- k  k l e j e  i  z a p r a  w y  A  T L  A  S ,
- k  s t y r o p i a n ,  w e ł n a  m i n e r .
w dużym wyborze po atrakcyjnych cenach 

zaprasza

<■* E R f i M E X
6  3 - 7 0 0  K r o t o s z y n  -  O s u s z  3 4

t e  I .  5 3 4 - 2 6  w .  1  S

H u rto w n ia  F a rb  i L a k ie ró w
63-700 Krotoszyn, ul. Ostrowska 195, tel. (0-64) 522-51, w.54-29 
N O W E  T E C H N O L O G IE  W  B U D O W N IC T W IE  
P Ł Y T Y  G IP S O W O  -  K A R T O N O W E

f l l D H  G I P S
Polecamy szeroki asortyment wyrobów 
renomowanych firm krajowych - POUFARB 
Wrocław, Dębica, Cieszyn 
» emulsje 
» emalie 
» bejce 
» silikony 
» rozpuszczalniki 
» akcesoria malarskie

Dla stałych klientów:
» upusty cenowe 
» odłożone terminy płatności 
» dowóz towaru

Certy fabryczne:
» najtańsze systemy 

docieplania budynków 
» płyty gruntująco-czyszczące 
» zaprawy samopoziomujące 

i wyrównujące 
» tynki szlachetne 
» zaprawy klejowe

.AUTOSZYfIY 
SPRZEDAŻ, MONTAŻ, NAPRAWA

RENOWACJA I KONSERWACJA 
NADWOZI I WNĘTRZ SAMOCHODOWYCH

F I R M A " , z e k - e k o ~
*63-400 Ostrów Wielkopolski

:: (0-64) 36-27-85*63-600 Kępno ul. Rzeźnicka14 tel/fax: (0-647) 236-94
w godz. 8.00-ZAPRASZAMY 1-16.00 w soboty £

PPH U "ARTSTOL"
o f e r u j e
• a k c e s o r i a  m e b lo w e  

• l i s tw y  o z d o b n e  
- p r o w a d n ic e ,  z a w ia s y  (g g ra s s )  

- a r ty k u ły  i e f e m e  
Z A P R A S Z A M Y

K r o t o s z y n  u l .  K o b y l i ń s k a  2 8  
T e l .  5 3 1 - 6 7

C z y n n e  c o d z i e n n i e  w  g o d z .  8 . 0 0  ■ 1 8 .0 0

Z a k ła d y  W i e l o b r a n ż o w e  F u n d a c ji  
O c h r o n y  Z a b y t k ó w  <5>ulmierzyć
B iuro: I2 y n ek  14, 63 -750  S u lm ie rzy ce  "ii" 190

A B S O L W E N C I  K L A S  V I I I
Z a k ł a d y  W i e l o b r a n ż o w e  F u n d a c j i  O c h r o n y  Z a b y t k ó w  S u l m i e r z y c  
p r z y j m ą  d o  p r a k t y c z n e j  n a u k i  z a w o d u  u c z n i ó w  w  z a w o d a c h :  m u r a r z ,  
t y n k a r z ,  m a l a r z  ( i l o ś ć  m i e j s c  o g r a n i c z o n a ) .
P o  z a k o ń c z e n i u  n a u k i  i s t n i e j e  m o ż l i w o ś ć  z a t r u d n i e n i a  w  n a s z y c h  
z a k ł a d a c h .  _______________ 1205

Zatrudnimy pracowników ogólnobudowlanych (m alarz, murarz, tynkarz).

Rzecz o
K r o t o s z y ń s k a
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H A R D B I T
A utoryzow any D ea le r f-m y

G P T S M U 3

K O M PLEK SO W A
K O M PU T ER Y ZA C JA  P R Z E D S IĘ B IO R S T W

KOMPUTERY PC 
SYSTEMY SIECIOWE

LEASING

U W A G A !

■O&N

ID Z IE M Y
W C IĄ Ż  D O  P R Z O D U  *  *  *

K O M P L E K S  H O T E L O W O  -  
R E S T A U R A C Y J N Y  

« K R O T O S Z »

6 3 - 7 0 0  K r o t o s z y n  
u l .  M i c k i e w i c z a  4 4  

t e l e f o n y :  d o  h o t e l u  -  5 4 5 - 2 2  
d o  r e s t a u r a c j i  •  5 3 5 - 9 2

•  OFERUJE noclegi w pokoja 
trzyosobowych z tazienkarr

•  ORGANIZUJE imprezy okol 
imieniny, wesela, itp.

•  PROWADZI sprzedaż obiad
•  abonamentowych 

DRINK-BAR czynny w godz.

ch dwu- i
i
cznościowej 

w

2 0 .0 0  - 4 .0 0 1

ZAPRASZAMY

O F E R T A  S Z K O L E N I O W A
Z akład  D oskonalen ia  Z aw odow ego - O środek  K szta łcen ia  Z D Z  w K rotoszyn ie,
u l. M ick iew icza  11, o rg a n izu je  od  m -ca  w rześn ia  1996 r. k u rsy  zaw od ow e
i szkolen ia:

1. Spawania gazowego, elektrycznego, (w osłonie C 0 2 ), uprawnienia spawalnicze (ksią­
żeczka spawacza) - rozpoczęcie zajęć w dniu 16 września 1996 r. o godz. 16.00.

2. Palaczy kotłów wodnych i parowych (uprawnienia energetyczne) - rozpoczęcie zajęć 
w dniu 16 września 1996 r. o godz. 16.15.

3. Obsługi urządzeń i sieci gazowych oraz instalacji gazowych (uprawnienia energe­
tyczne) - rozpoczęcie w  dniu 16 września 1996 r. o godz. 16.30.

4. Obsługi i konserwacji urządzeń dźwigowych (uprawnienia dozorowe) - rozpoczęcie 
zajęć w  dniu 16 września 1996 r. o godz. 17.00.

5. Pedagogiczny kurs dla instruktorów praktycznej nauki zawodu (uprawnienia peda­
gogiczne) - rozpoczęcie w dniu 16 września 1996 r. o godz. 17.15.

6. Kierowców wózków akumulatorowych i spalinowych (uprawnienia do obsługi) - roz­
poczęcie zajęć w dniu 25 września 1996 r. o godz. 16.00.

7. Rachunkowość i finanse firm z księgowością komputerową (przyuczenie do zawodu) 
- rozpoczęcie zajęć w dniu 25 września 1996 r. o godz. 16.30.

8. Krawiec odzieży lekkiej (kurs roczny - wyuczenie zawodu, na tytuł czeladnika) - rozpo­
częcie zajęć w dniu 25 września 1996 r. o godz. 17.00.

9. Studium informatyki (roczne, dla młodzieży po ukończonej szkole średniej) - rozpo­
częcie zajęć w dniu 30 września 1996 r. o godz. 16.00.

10. Szkolenia BHP - na zlecenie zakładów pracy, firm  - przyjmujemy zgłoszenia.

IN F O R M A C JA , Z G ŁO S ZE N IA :
w  wyżej podanych terminach - O Ś R O D E K  K S Z T A Ł C E N IA  Z D Z

ul. Mickiewicza 11 (Zespół Szkół Zawodowych nr. 1),
63-700 Krotoszyn,
teł. 532-75.

1216

l ip
Krotoszyn, ul. Klasztorna-przy Rynku

G 3 -  7 * 0 0
K 7 = 7 0 7 " O S ^ V " A A

1222

Z A P R A S Z A M Y .

ul. Rawicka 5 
63-700 Krotoszyn

Zaprasza do zakupów i oferuje:
• zabawki
• art.szkolne: zeszyty, bloki, 

rysunki, tornistry, piórniki 
upominki

• sznurow adła  
izdoby do w łosówKT

B t v / g o .godz. 8.00 -18.00 <dz. 8.00 -14.00
Ceny fabryczne

MJ FIRMA MOTORYZACYJNA 
63-700 Krotoszyn, ul. Mickiewicza 1
filia: 63-740 Kobylin, ul. Krotoszyńska 5, tel.: 21 -36

elf*
O le je

E le m e n ty  z a w ie s z e n ia ,  
P o m p y  p a l iw a ,  w o d y ,  
s p r z ę g ł a  I i c h  c z ę ś c i ,  
ło ż y s k a  k ó ł ,  itp .

Sprzedaż części i akcesorii 
do samochodów zachodnich i krajowych. 

Korzystne rabaly dla warsztatów!

IntermotorS n u
C z ę ś c i  e le k t r y c z n e  P o m p y  w o d y

Purolator
FUTER

F iltry  o le ju ,  p a l iw a ,  
p o w ie t r z a ,  n a w i e w u

Autoryzowany punkt 
sprzedaży PUROLATOR.

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWE u
DOM HANDLOWY r ~ \
- ul. Powstańców Wlkp. 62 V

-  o f e r u je  -

wykładziny podłogowe
dywanowe i PCV - krajowe i importowane
( s z e r o k o ś ć :  4 m , 3 m , 2 m ,  1 , 5  m )

o r a z

płytki ceramiczne 
podłogow e i ścienne OPOCZNO
( m i ę d z y  i n n y m i  m r o z o o d p o r n e  o r a z  
o  w y s o k i m  s t o p n i u  ś c i e r a l n o ś c i )

Z A P R A S Z A M Y  D O  Z A K U P U
KROTOSZYN - Aleja Powstańców Wlkp. 62 

(narożnik z ul. Ostrowską)
Tel. (0-64) 524-85 lm

Rzeez 2 ś
Krotoszyńska M A w
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CZWARTEK 22.08.96
18.00 .Przygody T-Rexów” - bajka
18.30, John Wayne - star packer”- film dok. USA 

(1991 r.)
19.30 .Przygody T-Rexów” - bajka
20.00 „Tajemniczy świat A.C. Clarka” - serial 

pop.- nauk.
20.35 „Nasz człowiek w Parlamencie" - serial 

kom.
21.00 „Klejnot wolnego sumienia”  - film obycz. 

poi.
PIĄTEK 23.08.96

17.30 .Motylem jestem, czyli romans czterdzie­
stolatka” - kom. poi.

19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 .Przygody T-Rexów” - bajka
20.00 „Klejnot wolnego sumienia” - film poi. 

(powt)
21.35 „Tylko wtedy, gdy się śmieję” - serial kom.
22.05 .Marzenia o przestworzach" - serial dok.

SOBOTA 24.08.96
18.00 „Heartbeat” (10) - film obycz.
19.00 .Anastazja” (34) - serial obycz. grecki
19.30 „Obrońcy kamienia” - bajka
20.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieję” - serial kom.
20.30 .Marzenia o przestworzach” - serial dok. 

(powt.)
21.00 „Koszmarny sen” - horror USA

NIEDZIELA 25.08.96
17.30 „Heartbeat" (powt.)
18.30 „Nowy Jork - Stolica Świata" (4) - film dok. 

poi.
19.00 Polo Dance - pr. kabaretowy
19.30 „Obrońcy kamienia" - bajka
20.00 „Koszmarny sen” (powt.)
21.30 „Scrubbers” - dramat UK

PONIEDZIAŁEK 26.08.96
18.00 „Równikowa rzeka" - film dok. kanad.
18.30 .pabryka marzeń” - film dok. poi. (1)

19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Obrońcy kamienia” - bajka
20.00 „Scrubbers" (powt.)
2 1 3 0 ,3iurowe życie" - serial kom. (11)
22.00 „Haggard” - serial kom. (11)

WTOREK 27.08.96
18.00 „Obrońcy kamienia” - bajka (powt.)
18.30 „Seryjni zabójcy"- film dok. USA (1) 
19.15 „Wysokogórska kraina” - film dok. kanad.
19.35 „Obrońcy kamienia” - bajka
20.00 „Biurowe życie” - powt.
20.30 „Haggard” (powt)
21.00 „Wielka majówka” - kom. poi. (1981 r.)

ŚRODA 28.08.96
18.00 „Słoneczna Floryda” - film dok. USA (3)
1830 .pabryka marzeń” - film dok. poi. (3)
19.00 Program lokalny
19.30 „Obrońcy kamienia" - bajka
20.00 „Wielka majówka" - kom. poi.
21.30 „Tajemniczy świat A. C. Clarka"
22.00 „Nasz człowiek w Parlamencie”

CZWARTEK 29.08.96
18.00 „Obrońcy kamienia” - bajka
18.30,.Historia rzeki”- film dok. kanad.
19.30 „Obrońcy kamienia” - bajka
20.00 „Tajemniczy świat A.C. Clarka” - serial 

pop.- nauk.
2035 „Nasz człowiek w Parlamencie” - serial 

kom.
21.00 „W cieniu nienawiści” - dramat obycz. poi.

PIĄTEK 30.08.96
17.20 „Sławna jak  Sarajewo” - film wojenny poi.
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Obrońcy kamienia” - bajka
20.00 „W cieniu nienawiści” - film poi. (powt)
21.35 „Tylko wtedy, gdy się śmieję” - serial kom. 
22.05 .Marzenia o przestworzach” - serial dok.

SOBOTA 31.08.96
18.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieję” - serial kom.

(11)
18.30 „Tylko wtedy, gdy się śmieję" - serial kom.

(12)
19.00 .Anastazja” (35) - serial obycz. grecki
19.30 „Obrońcy kamienia” - bajka
20.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieję” - serial kom.

(13)
203 0  .Marzenia o przestworzach” - serial dok. 

(powt)
21.00 „Więźniowie zaginionego wszechświata” - 

film. sens. USA

NIEDZIELA 1.09.96
17.30 „Tylko wtedy, gdy się śmieję” - serial kom. 

(powt)
18.00 „Tylko wtedy, gdy się śmieję" - serial kom. 

(powt)
18.30 Festiwal gwiazd - pr. rozrywkowy (2)
19.00 Polo Dance - pr. kabaretowy
19.30 „Obrońcy kamienia" - bajka
20.00 „Więźniowie zaginionego wszechświata”  - 

film. sens. USA (powt.)

2130 „Stuknięty bliźniak” - kom. australijska

PONIEDZIAŁEK 2.09.96
18.00 ,Pet care: birds" - poradnik USA
18.30 .pabryka marzeń” - film dok. poi. (3)
19.00 Program lokalny z Krotoszyna
19.30 „Obrońcy kamienia" - bajka
20.00 „Stuknięty bliźniak" (powt.)
2 1 3 0 ,3iurow e życie” - serial kom. (12)
22.00 .plaggard” - serial kom. (12)

WTOREK 3.09.96
18.00 „Obrońcy kamienia” - bajka (powt)
18.30 „Seryjni zabójcy”- film dok. USA (2) 
19.15 .Archery Strategies” - film dok. kanad.
19.30 „Obrońcy kamienia” - bajka 
20.00,3iurow e życie” - powt.
20.30 „Haggard” (powt)
21.00 .Menadżer” - dramat obycz. poi.

ŚRODA 4.09.96
18.00 .pront” - film dok. rosyjski
18.30 .pabryka marzeń” - film dok. poi. (4)
19.00 Program lokalny
19.30 „Krzysztof Kolumb" - bajka
20.00 .M enadżer” - dramat poi. (powt.)
21.30 „Tajemniczy świat A. C. Clarka"
22.00 „Nasz człowiek w Parlamencie"

„GOSAT” zastrzega sobie 
prawo zmian w programie.

Bezpłatne ogłoszenia drobne typu:
S Z U K A M  P R A C Y , Z A T R U D N IĘ , S P R Z E D A M , K U P IĘ , 

Z A M IE N IĘ , O D D A M , P O S Z U K U J Ę

K U P O N
Treść: ................................

Dane ogłoszeniodawcy (do wiadomości redakcji):
imię i nazwisko:.........................................................................................................
adres (nr tel,):...............................................................................................
U w a g a !  W y p e łn io n e  i  n a k le jo n e  n a  k a r t k ę  k u p o n y  w y s y ła ć  n a  a d r e s  

r e d a k c j i  l u b  w r z u c a ć  d o  s k r z y n k i  „ R K ”  ( S ie n k ie w ic z a  2 A ) .

SPRZEDAM

SPRZEDAM  prawie now y piec ga­
zowy do centralnego ogrzewania. Inf. 
570-54 lub 525-53 - redakcja „RK". 

* * *
SPRZEDAM  używaną pralkę auto­
matyczną. Tel. 522-51, w. 55-28.

* * *
SPRZEDAM  dom jednorodzinny w 
Krotoszynie. Kontakt: ul. Zamkowa 
la , tel. 527-40.

* * *
SPRZED AM  działkę budow laną o 
pow. 4500 m2 w całości lub z m ożli­
wością podziału. Tel. 570-43.

* * *
SPRZEDAM  ziemię 0,5 ha w Kroto­
szynie przy ul. 1-go Stycznia. K on­
takt: Leszno, tel. (0-65) 20-07-44.

* * *
SPRZEDAM  fiata 125p kombi, rok 
1979, po remoncie. Kontakt: ul. Spo­
rna 1, 63-400 Ostrów Wlkp.

* * *
SPR ZED A M  kom puter PC 386 z 
wyposażeniem i oprogramowaniem. 
Tel. 508-15.

* * *
SPR ZED A M  kom puter CO M M O ­
DO RE C-64 z całym oprogram owa­
niem i literaturą. Rok produkcji 1993. 
Tel. 575-76.

* * *
SPR ZED A M  kom puter PC P E N ­
TIUM  100 (8 MB RAM, HDD 1 GB, 
FDD 1.44 MB, SVGA , m onitor 14" 
LR NI) - GWARANCJA. Tel. (0-64) 
533-85.

* * *
SPRZEDAM  doberm any rodow odo­
we po championie. Do odbioru po 15 
sierpnia. Kontakt: Śrem, tel. (0-667) 
36-486.

* * *
S PR Z E D A M  m eble sw arzędzk ie  
(połysk) - stan bardzo dobry . Tel. 
521-88.

* * *
SPRZEDAM  fortepian (biały). Tel. 
56-557, dzwonić po godz. 20.00.

N ______________________

* * *
SPRZEDAM  czarny fortepian (małe 
skrzydło), parkiet dębowy, meble, da­
chów kę szkliwioną (esówkę), zestaw 
wypoczynkow y, narożnik, motoryn­
kę - romet. Tel. 507-02.

* * *
SPRZED AM  fiata 126p (rok prod. 
1978), stan dobry. Inf.: K romolice 
56, woj. leszczyńskie.

POSZUKUJĘ

Firma POSZU K UJE lokalu przezna­
czonego na biuro w centrum Kroto­
szyna z telefonem. Informacja: tel. (0- 
62)47-32-91  w. 39.

* * *
POSZU K UJĘ mieszkania dwupoko- 
jo w eg o  (n ie w b loku ) d la  dw óch 
osób, um eblow ane oraz miejsce do 
garażowania samochodu osobowego 
na okres jednego roku lub dłużej. Tel. 
525-14.

Poszukuję  
lokalu na biuro 

z telefonem
Kontakt: ZHU „TOM BUD"

_________ teł. 064 539-60

* *' *
Pracownik adm inistracyjno-biurowy 
z w y k sz ta łc e n ie m  ce ra m ic zn y m  
(upraw nienia do pracy w laborato­
rium  chem icznym ) P O S Z U K U JE  
PRACY, chętnie poszerzy lub zmie­
ni kwalifikacje. Kontakt: Krotoszyn, 
tel. 522-51 w. 55-99.

* * *
Dziewczyna z maturą i ukończonym 
kursem  przygotow ania do pracy w 
sekretariac ie  S Z U K A  P R A C Y  na 
um ow ę zlecenie. Tel. 534-00.

* * *
M am  32 lata. P O D EJM Ę PR A C Ę 
jako opiekunka do dziecka (na tere­

nie Krotoszyna). Kontakt: E. Odor- 
czyk, ul. K obylińska 4a/21.

WYDZIERŻAWIĘ, WYNAJMĘ

DO W YDZIERŻAW IENIA potnie- 
szczenię około 70 m 2 w Krotoszynie 
na hurtow nię lub dla potrzeb innej 
działalności. Kontakt: ul. Zam kow a 
la , tel. 527-40.

* * *
Pokój um eblow any z przynależno- 
ściam i d la  jednej osoby DO W Y ­
D Z IE R Ż A W IE N IA . K on tak t: ul. 
Zam kow a la , tel. 527-40.

* * *
P ilne! DO W YNAJĘCIA mieszkanie 
w bloku - dwa pokoje, telefon (płat­
ne za rok z góry). M ożliw a zamiana 
na mieszkanie w Poznaniu. Inf.: tel. 
526-81 lub 50-399.

Firma handlowa
z a t r u d n i

handlowca operatywne go

W ymagania: w iek do 30 lat, 
samochód, w ykształcenie średnie. 

Tel. 064 53960

ZAMIENIĘ

ZA M IEN IĘ mieszkanie 78m 2 (2 po­
koje, kuchnia, toaleta) na mniejsze do 
40 m2. Kontakt: Krotoszyn, ul. K o­
bylińska 6/17 (w podwórzu).

* * *
ZAM IENIĘ mieszkanie własnościo­
we M -4 w bloku na domek jednoro­
dzinny z ogródkiem . Kontakt: K ro­
toszyn, tel. 508-15.

RÓŻNE

ZA TRU D NIĘ tokarza oraz ślusarza- 
sp aw acza . W y m ag an a  p rak ty k a , 
uprawnienia, solidność. Tel. 534-38 
(po godz. 21.00).

* * *
K U PIĘ  m ieszkan ie  do  4 0  m 2 lub 
w ynajm ę na stałe. Tel. 504-88.

* * *
O DSTĄ PIĘ ogródek działkowy przy 
ul. Łąkowej w Krotoszynie. Inf. Os. 
Dąbrowskiego 6/38, Krotoszyn.

* * *
Potrzebujesz pom ocy w sprzątaniu, 
prasow aniu, m yciu okien... Zawsze 
możesz zadzwonić - 574-59, K roto­
szyn.

F i r m a  L U M E N
o f e r u j e  

d o  s p r z e d a ż y - '

piec stalowy typu pleszewskiego o  powierzchni grzewczej 18 m2 
grzejniki blaszane radiatorowe nr 1 (12 zestaw ów  po 20  grzejników)

ZGŁOSZENIA:
ul. Rawicka 45, godz. 7.00 - 15.00, dział techniczny.

CENA DO UZGODNIENIA ™
O g ł o s z e n i e

o przetargu nieograniczonym
na budow ę sieci w od ociągow ej 

w ul. K olberga  - K u rp iń sk iego  w  K rotoszyn ie

M iasto i Gmina Krotoszyn z  siedzibą w  Krotoszynie - ul. 
Kołłątaja nr 7 (tel. 064 542-01, fax 064  534-36, telex 4655225) 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie sieci wodociągo­
wej przy ul. Kolberga-Kurpińskiego w Krotoszynie z  rur PCV 
ciśnieniowych o ciśnieniu 10 kg/m 2, o  średn. 110 mm, dł. - 371 
mb. z 3 hydrantami naziem nym i i obsługą geodezyjną zadania.

Oferty należy składać zgodnie z wym ogam i określonymi w 
specyfikacji istotnych warunków zam ówienia, którą można otrzy­
mać w UM iG w Krotoszynie, ul. Kołłątaja 7, w  wydziale Inwesty­
cji i Rozwoju - pok. nr 7 w terminie do dnia 0 3 .0 9 .1 9 9 6  roku do 
godz. 14.00. Otwarcie ofert nastąpi w  tut. Urzędzie w  dniu 0 4 .0 9 . 
96r. o godz. 9 .30 w sali nr 40.
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P ragn ę po in form ow ać w szystk ich  M ieszkańców :
- M iasta  i G m iny K rotoszyn ,
- M iasta  i G m iny Z duny,
- M iasta  S u lm ierzyc,
- G m in y R ozdrażew ,

że od  dnia 26 sierpnia 1996 r. rozpocznie się sprawdzanie danych 
osobowych pacjentów objętych opieką przez nasz zakład.

W tym celu upoważnione przeze mnie pracownice Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Krotoszynie trafią do Państwa domów. Są to osoby znane 
Państwu (pielęgniarki środowiskow e, położne środowiskowe, higienist­
ki szkolne i rejestratorki m edyczne).

Liczę na zrozumienie i pom oc z Państw a strony, by akcja ta mogła 
być zrealizowana w ciągu 2 tygodni. M a ona na celu zweryfikowanie 
bazy PESEL. W ychwycenie ew entualnych błędów pozw oli zmniejszyć 
koszty nieprawidłowo w ydrukow anych Książeczek Zdrow ia RUM.

Jednocześnie pragnę poinform ow ać Państwa, że w naszym „Zespo­
le” zosta ł w prow adzony system  M onito row ania i R ozliczania U sług 
M edycznych:

- umożliwia on rozliczanie usług św iadczonych przez poszczególne pla­
cówki służby zdrowia

- pozw oli dokładniej poznać potrzeby zdrow otne mieszkańców
- umożliwi, pełniejszy dostęp do gw arantow anych przez państwo usług 

m edycznych,
- sprawi, że lekarz będzie m iał więcej czasu dla Ciebie.

Podstawowym dokum entem  nowego systemu, gwarantującym uzy­
skanie świadczeń m edycznych jest.... K SIĄ ŻECZK A  ZDROW IA RUM

Dyrektor
1225 Józef Gry szka

Rzecz K
Krotoszyńska



„RZECZ KROTOSZYŃSKA”. Organ malkontentów. Pismo powstałe z ruchu „Solidarno­
ści” . Wydawca: Wytwórnia Wyrobów Woskowych LUMEN. Jednoaktówka w szesnastu o d ­
słonach, grywana regularnie co dw a tygodnie, zawsze w czwartki. Premiera: 20 marca 1990. 
Scenariusz: zespołowy, reżyseria: Romana Hyszko, fotodekoracje: Marcin Pawlik, scenogra­
fia: Albert Kaźmierczak. Obsada: Romana Hyszko, Jola Junatowska, Dorota Kukiołczyń- 
ska, Monika Menzfeld, Wacław Mozol oraz Eugeniusz Nawrocki, Witold Garbarek, Janusz 
Janasik i wielu, wielu innych.GDZIE NAS SZUKAĆ? Redakcja „RK”. 63-700 Krotoszyn, box 

63, ul. Sienkiewicza 2A. POD JAKI NUM ER DZW ONIĆ? 064/57054, FAX: 57053, TELEX: 0465555 lumen pl. 
W JAKICH GODZINACH ODW IEDZAĆ? O d poniedziałku do piątku 8.00-16.00. NA JAK IE KONTO CO 
NIECO PRZELAĆ? W BK  Krotoszyn 352431-92669-136-72. Zastrzegamy sobie przyjemność opracowywania 
lub skracania tekstów. Niektórym nadajemy piękne tytuły. Artykułów raczej nie gubim y, ale ich także z reguły 
nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie możemy, niestety, odpowiadać. W szystkich współpracowników kochamy... 
Łamanie: Albert Kaźmierczak, Druk: N ORPO L-PRESS, nakład 3.000 egz.

22 sierpnia 1996

A  L O D Z I E  M Ó W I Ą • • •

K ilka tygodni tem u rozpoczęła się w  B iałym stoku akcja skierow ana przeciw ko sprzedaw aniu w  kioskach pism pornograficznych. 
P rzyłączają się do niej coraz to nowe m iasta. Co m yślą na ten tem at krotoszynianie? O to w ypow iedzi przechodniów .

- Wiemy wszyscy, że w kioskach 
„Ruchu” sprzedaje się gazety porno­
graficzne i trudno w yegzekw ow ać 
prawo, które zabiania rozpowszech­
niania takich pism. Aby to uporząd­
kować, potrzeba czasu. To niebez­
piecznych dla funkcjow ow ania de­
mokracji zjawisko, bo z jednej stro­
ny nie m ożna cenzurować gazet, z 
drugiej - jest to bardzo groźna depra­
wacja młodzieży.

*****

- P ornografia, m oim  zdaniem , 
jest bardzo szkodliw a i bardzo źle 
będzie rzutować na przyszłość m ło­
dzieży. Nie chciałbym, aby m łodzie­
ży sprzedawano taką prasę, młodzi 
powinni się rozwijać w innym kie­
runku. Byłbym nawet za zupełnym 
w y łączen iem  tego  typu  p ism  ze 
sprzedaży. Sam nigdy ich nie czyta­
łem i nie będę czytał. A na razie uwa­
żam, że przynajmniej nie pow iny być 
wystawiane na wierzch.

*****
- Ani nie popieram takich akcji 

jak ta w Białymstoku, ani nie prze­
szkadzają mi one. Jeżeli kogoś inte­
resuje pornografia, proszę bardzo - 
niech kupuje, ogląda i czyta. Nie je ­
stem za wyeliminowaniem gazet po-

mograficzych ze sprzedaży.
*****

- Zdecydowanie protestuję prze­
ciwko łatwej dostępności do porno­
grafii - z tego względu, iż dzieci i nie­
pełnoletnia młodzież bez problemów 
może kupowć takie pisma. W ycofał­
bym je  ze sprzedaży.

*****

- Dla pewnych osób pornografia 
jest potrzebna i nie jestem zwolenni­
kiem wycofania pism z kiosków. Nie 
uważam tego za zagrożenie - przesa­
da z tym całym gorszeniem młodzie­
ży, zresztą takie pisma sprzedaje się 
pełnoletnim.

*****

- Mnie to nie interesuje, gdyż je ­
stem żonaty i pism pornograficznych 
nie potrzebuję. G dy chodziłem  do 
szkoły, koledzy sprzedawali w niej 
zdjęcia pornograficze. Dziś są one 
lepiej zrobione i łatw iej dostępne, 
prawie w każdym kiosku. Myślę, że 
pornografia była zawsze i nadal bę­
dzie, nikt tego nie zmieni. Ale mnie 
żadnej przyjemności nie daje ogląda­
nie takiego czegoś.

*****

- W ogóle mnie to nie ciekawi, 
uważam, że jest to nieapetyczne, a

niekiedy wręcz obrzydliwe. Nie ku­
puję gazet pomograficzych, chociaż 
nie jestem za ich całkowitym wyco­
faniem.

*****

- Bardzo się wściekam, gdy wi­
dzę takie gazety w kiosku - wysta­
wione wprost w szybie. To może do­
bra reklama, ale gdy to oglądają dzie­
ci, robi się bardzo niesmacznie. Dzie­
ciom i młodzieży wpaja się poprzez 
takie pisma, że miłość to tylko seks. 
W ychowuje się przyszłe społeczeń­
stwo na gazetach takich jak  Bravo i 
P o p co rn , g dzie  d w u n as to le tn ia  
d z iew czy n a  o p o w iad a  o sw oim  
„pierwszym razie”. Czy takie gazety 
nie zabijają miłości, nie sprawadzają 
jej wyłącznie do seksu? Ja wyelimi­
nowałbym takie pism a z rynku, zre­
sztą każdy może zaprotestować prze­
ciw sprzedawaniu gazet pom ografi­
czych - kupując prasę w kioskach nie 
mających takich pism erotycznych - 
do czego zachęcam.

Pytaliśm y też k ioskarzy  o zby t na 
„św ierszczyki” . O to, co nam  powie­
dzieli:

- Gazety te schodzą przeciętnie, 
sprzedaję ich około dziesięciu egzem­
plarzy miesięcznie. Najczęściej kupu­
ją  takie gazety mężczyźni w średnim

Słow o „folk” przylgnęło do 
K rotoszyna za sprawą festiwalu  
m uzyki źródłow ej, 
odbyw ającego się, n iestety, tylko  
raz w roku. A le - ju ż  niedługo na 
folkową nutę pośpiew ać  
będzięm y m ogli w powstającej 
w łaśnie knajpce przy kinie  
, ̂ Przedwiośnie” .

wieku. O sobom nieletni nie sprze­
daję takich pism, poza tym nie sa 
one tak wystawione, aby młodzież 
mogła je oglądać przez szyby. 

*****

- M amy parę gazet, ale są one 
wystawione tak, aby nie było wi­
dać zdjęć, tylko tytuły. Kupują je 
ludzie w różnym  w ieku, lecz w 
w iększości starsi w tzw . w ieku 
„poprodukcyjnym". Nieraz zdarza 
się że młodzi chłopcy chcą kupić 
takie gazety, ale nie sprzedaję im. 
Ostatnio był tu taki który niby miał 
20 lat, ale zapomniał dowodu. Nie 
sprzedałam. Wiele razy nie sprze­
dałam gazety, choć miałam ją  pod 
ladą, bo były wątpliwości. Sporo 
było chętnych do przejrzenia takie­
go pisma, ale nigdy na to nie po ­
zwalam.

*****

- M niej w ięcej sprzedaję na 
miesiąc po 5 sztuk z każdego tytu­
łu-. Najczęściej kupują je  starsi pa­
nowie, młodych niewielu. Nie ma 
problem u ze sprzedażą dla osób 
niepełnoletnich - wcale nie chcą 
kupować.

Zebrał 
Karol Banaszak

FOLKOWO Z

Inaugurację FOLK-CLUBU, mieszczą­
cego się w hallu krotoszyńskiego kina, za­
planowano na początek września. Wystrój 
nowego lokalu to boksy z drewnianymi da­
szkami (na które materiał ufundował tartak 
z Biadek), pokrytymi dachówką z Cerabu- 
du, oświetlone stylowymi lampkami. Przy­
najmniej raz na dwa tygodnie - jak zapew­
nia właściciel Wiesław HABRAJSKI - przy­
grywać będzie w klubie klezmer, a wszyscy 
goście przy wejściu dostaną śpiewniki, by 
mogli włączyć do wspólnej zabawy w stylu 
folk.

Najprawdopodobniej będzie to pierw­
sza w Krotoszynie knajpka dla niepalących. 
Być może będzie to też pierwszy w mieście, 
drugi w województwie, a jeden z pięćdzie­
sięciu w Polsce klub „EB” , serwujący mar- 
kowe piwo prosto z beczki zwanej kegiem.

Właściciel lokalu zamierza w przyszło­
ści zaproponować jego bywalcom karty sta­
łego kienta.

6 7 . 4 - 1 0 0 . 9 - 1 0 2 . 7 -MHz

Intymnik
„(...) a  lustro mówi, że  jest w e  m nie dziecko  
zm arszczkam i o kratow ane”

Blaze Koneski 
( tłu m a c z e n ie : J ó z e f  W a c z k ó w )

iało. B ie d n e  ludzkie c ia ło . P o d le g a  bez lito sn y m  p ra w o m  n a tu ry .
K om órka p o  k o m ó rc e  z m ie n ia  się, s ta rz e je . N a  tw a rzy  z k a ż d y m  d n ie m  
p rzy b y w a  zm arszcze k , a  z m ę c z o n e  s ta w y  z c o r a z  w iększym  w ysiłkiem  w p ra w ia ją  w  ru ch  

ś c ię g n a  i m ięśn ie .
Ale c ia ło  to  tylko o p a k o w a n ie .  M niej lub  b a rd z ie j e l e g a n c k a  o p r a w a  d la  duszy. A  t a  n ie  

p o d le g a  re g u ło m  p rzyrody . P rzeciw n ie  - w c ią ż  ro śn ie , d o jrz e w a . C o ra z  g łę b ie j widzi, c o r a z  w ię c e j 
c z u je .

P o p a trz , ile szcze ro śc i u c z u ć  je s t w  d z ie c ia c h .  Jeśli p ła c z ą ,  t o  łzam i ja k  g ro c h ;  jeśli s ię  śm ie ją , to  
g ło śn o , s e rd e c z n ie ,  zaraźliw ie, Ty te ż  urodziłeś się z t ą  n a tu r a ln ą  w rażliw ością . D o p ie ro  p o te m  
p rz e s ta łe ś  u z e w n ę trz n ia ć  e m o c je  i o k a z y w a ć  u c z u c ia . G w oli u sp raw ied liw ien ia  p o w ta rz a sz : 
Z ycie m n ie  n au c z y ło . I c h ło d n ie je sz , b o  ta k  w y p a d a ,  b o  myślisz, ż e  dzięki te m u  je s te ś  cz ło w iek ie m  
b a rd z ie j e le g a n c k im , d y p lo m a ty c z n y m . P łaczesz  tylko n o c ą  g łę b o k ą ,  a  g ry m a su  tw o je j tw a rz y  n ie  
m o ż n a  p rz e c ie ż  n a z w a ć  ś m ie c h e m ...

M ęczy  się p o d  m a s k ą  tw o ja  b ie d n a  d u s z a , n a  uw ięzi t r z y m a n a . P a m ię ta sz ?  J a k ż e  m ło d y  
w y d a w a ł c i się t e n  p rzy g a rb io n y  s ta r z e c  o  b ły s z c z ą c y c h , ja s n y c h  o c z a c h .  Bo o c z y  to  zw ie rc iad ło  
duszy , a  w  niej w c ią ż  m ieszka  d z ie c k o , c h o c ia ż  bez litosny  c z a s  o k ra to w u je  c ia ło  zm arszczk am i. 
D ziecko  c o ra z  w rażliw sze, c o r a z  b a rd z ie j k o c h a j ą c e .  O n o  n ie  w stydzi się t e g o ,  ż e  c z u je . O k ru tn y m  
p ra w o m  przy rody  p o d d a j e  się tylko c ia ło , a  d u s z a  - d u s z a  w c ią ż  rośnie...

(m .-R .)

Rzeez i
Krotoszyńska Ł  ™ F


